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Stefański zwycięzcą Biegu 


ROK IX, 


> Mistrzostwa wioślarskie Europy w Bydgoszczy. Trójmecz plywacki Słowian w Warszawie 


al fl-gi kolarski Bieg Dookoła! bezapelacyjny triumf Więcka.| kiedy chciał, dystansując osta-| Tegoroczny szlak zwycięski| granym nawet etapie musiał on | klasie jazdy nie ustępowali mý 


0- Polski został skończony. Zwy-| Ten ostatni nie miał właściwie tecznie najbliższego rywala ©0| Stefańskiego był nieporównanie| walczyć z grupą coraz to no-| 


ciężył w nim Józef Stefański, rywali: wygrywał jak chciał ii przeszło godzinę. trudniejszy. Na każdym, wy-lwych przeciwników, którzy w 
ło chluba Amatorskiego Klubu Spor 
v- towego w Warszawie. 

V- . 20-letni ten jeździec zabły- 
0. snął po raz pierwszy w roku ub., 
yY- zdobywając szosowe  mistrzo- 
ie stwo Polski, a obecnie świetne 
> swe kwalifikacje potwierdził po 
|. raz- drugi 

 . Stefański zasłużył w pełni na 
a= tytuł mistrza dróg i szos pol- 
0- skich, zdobył ten tytuł w wal- 
ce nięzwykle uciążliwej i zdo- 
był gó zasłużenie. 

Nie bedzie to ujmowaniem za- 
sługi zwycięzcy zeszłoroczne- 
mu, jeżeli stwierdzimy, że suk- 
(U ces Stefańskiego odniesiony byt 
st, w. warunkach i. okolicznościach 
€- wielokrotnie trudniejszych, niż| 


MICHALAK (Nr. 52) 
wieżdża na Dynasy, 


4 


PRZEZ MOST NA NARWI CZOŁÓWKA NA OSTATNIM ETAPIE 


zupełnie lub ustępowali bardzo 
niewiele. 

Michalak, Więcek. Kalinowski, 
Kołodziejczyk, Olecki, Korsak, 
Lipiński, Tropaczyński, Kłoso= 
wicz, każdy z nich w pewnych 
etapach biegu pozostawiał za 
sobą Stefańskiego. a jednak żaa 
den nie mógł zagrozić mu indyx 
widualnie. 

W 12-tu etapach zwycięzca II 
Biegu zajmował kolejmo nastę= 
puiące miejsca: 1, 1,5, 3, 2,9, l; 
2, 1.2, 3 (dziesiąty etap w grmu- 
pie). A więc odniósł cztery 
zwycięstwa. zajął trzy drugie 
miejsca, dwa trzecie, jedno piąte 
i raz jeden znalazł się na krańcu 
pierwszej dziesiątki- 

Wynik naprawdę wspaniały, 
zwycięstwo bezsporne, 


: ŚLIWIŃSKI (Nr. 4) 
€ prowadzi za Białymstokiem. 


bzejeżdżają wszyscy jeźdźcy w zwartej grupie. Na przodzie Gronczewski i Śliwiński, rywale klubową wyłoniona po dlugiej wałce. Na p'"wszym planie: Więcek. Michalak, Stefański | Korsak-Zalewski. 


_ _PRZEGLĄD SPORTOWY Sroda, 2T SIERRA 1520 roki 


OSTATNI AKT WALKI 


Z Białegostoku do Warszawy po ostateczne zwyciestwa w Il-gim Biegu Dookoła Polski 


„ Kto nle widział Warszawy ub. 
niedzieli, ten nie ma pojęciaopo 
pularności Biegu Dookoła Pol- 
ski i jego znaczeniu propagando- 
wem. 


Bieg był na ustach całego mia 
sta od samego rana. Po południu 
już od godziny 3-ej zaczęły się 
gromadzić na ulicach, którędy 
biegła trasa, tłumy ciekawych. 
Im bliżej wieczora, tembardziej 
rosły one i gęstniały, tak, że ko- 
ło godziny 7-ej odcinek 3-g0 mo- 
stu, ślimaka i Solca był dosłow= 
nie zabarykadowany dziesiątka- 
mi tysięcy ludności stolicy. 

Gdy jeźdźcy nadjechali — en- 
tuzjazmowi nie było końca. Nal- 
serdeczniej witano tego, kogo 
najlepiej znano, — zeszłoroczne- 
go zwycięzcę Więcka. Ale i Ste- 
fański wchodził już -w swoje pra- 
wa. Jego biało-czerwona koszul- 
ka wywoływała wszędzie burze 
braw i niemilknące oknzyki, 

4 
Warszawa, 18 sierpnia. 

(Tytko 36 bohaterów Il-go Bie- 
ou Dookoła Polski maszeruje 
przez ulice Białegostoku, by za 
chwilę rozpocząć ostatni etap i 
zamknąć klamrę, opasującą cały 
kraj. 

Przerzedziły się znacznie sze- 
regi ufnych w swe siły zawodni. 
ków, którzy dwa tygodnie temu 
wyruszyli z Warszawy, 

Orkiestra gra tusz przy rozda- 
niu nagród. Na widok Stefań- 
skiego cały rynek trzęsie się od 
oklasków. Policja z trudem daje 
sobie radę z ruchliwym jak rtęć, 
tłumem. i 

Po strzaie startera, lak po 
trzaśnięciu z bata, skupiona gro- 
mada zawodników rozbiega się 
ma wszystkie strony. Najsłabsi, 
wyczenpani upałem, odrazu po 
starcie zostają z tyłu, pozwala- 
jąc w ten sposób ną skrystalizo- 
wanie się pewnej grupy zasadni- 
czej, z której później wytworzy 
się szołówika. 

Wzdłuż szosy stoją, tworząc 
oddzielne grupki, wycieczkowi- 
cze z okolicznych miast. Gdzieś 


KAMIŃSKI 


przy domku dróżnika ustawiono 
stolik z wodą, obok którego dla 
zachęty przygrywa skoczna har 
monia. 

Bieg wytworzył dwojaki spo- 
sób posługiwania się wodą w 
czasie zmęczenia: wewnętrzny i 
zewnętrzny. Ten drugi jest sta- 
nowczo dużo prostszy i polega 
na obiitem polewaniu twarzy, 
nóg i karku. 

Przyznać trzeba, że ten wła- 
Śnie system cieszy się większą 
popularnością wśród zawodni- 


ków. Pić wolą jakąś kawę, her- 
batę z winem lub wielce skom- 
plikowane własne mieszaniny 
najdziwniejszych płynów. 

Silny wiatr boczny i piekielne 
zaiste gorąco nie zachęca do roz 
wijania szybkiego tempa. Je- 
dziemy stale z szybkością zale- 
dwie 23 kim. na godzinę. 

Czołową grupę prowadzą na 
zmianę Śliwiński (4), Michalak 
(52) i inni, Stefański i Więcek 
trzymają się w środku grupy. 

Dopiero na 7 klm. przed Ostro 
wem Łomżyńskim (96 kim.) za- 
wodnicy posiadający największy 
zasób sił robią skuteczny zryw. 
Niepoślednią rolę odegrali tu bra 
cia Konopczyńscy. Kilkanaście 
minut wytężonej pracy wśród 
prawdziwej zawiei kurzu i poto- 
pu gorąca — i kilometr przewagi 
osiągnięty. 

Ostrów Łomżyński mija czo- 
łowa grupa w następującej kolej 
ności: Michalak (52), Więcek 
(31), Stefański (10), Olecki (42), 
Kołodziejczyk (11), Korsak (6) i 
Cieślak (1). Chwiłkę przystają, 
chwytają łapczywie wodę i ru- 
szają dalej. 

Dopiero o kilometr za nimi je- 
dzie trójka Kłosowicz (24), Śli- 
wiński (4) i Krotkiewski (50), a 


| 


jeszcze trochę dalej—bracia Ko- 
nopczyńscy (14 i 15), trzymają- 
cy się już przysłowiowo razem. 

Zarówno pierwsza, jak i druga 
grupa pomimo żaru 40-stopnio- 
wego utrzymuje cały czas ostre 
tempo 30 kilometrów na godzinę. 

Wyszków (134 kim) jest 


pierwszą pikietą zbliżającej się! siące przebytych kilometrów ro-| wa się i siada na kółku nadieź- 
Warszawy. Oklaski licznej pu-| bi swoje! 


bliczności, rzeźkie dźwięki orkie 
stry strażackiej i widok bramy 
triumfalnej, podrywają zawodni- 
ków do jeszcze szybszego tem- 
pa, które jednak nieco słabnie na 
10 klm. za Wyszkowem. Dwa ty 


ZWYCIĘZCY 


Ostateczna klasyfikacja w Il-im Biegu Dookoła Polski 


Korsak - Zalewski Michał 


. Kiczek Wł. (Pogoń, Lw.) 


. Stefański Józef (AKS., Warszawa) Nr. 10 — 83:50:38,2. 

. Michalak Eugenjusz (Legja, War.) Nr. 52 — 84:31:23,4. 

. Kołodziejczyk Wacław (Union, Łódź) Nr. 11—84:55:51,5. 
. Więcek Feliks (Pol. Bydgoszcz) Nr. 31 — 85:15:17,4. 


(WTO) Nr. 6 — 86:14:08,9. 


. Konopczyński Wład. (WTC) Nr. 14 — 86:32:30,3. 

Olecki Wiktor (Legja, Warsz.) Nr. 42 — 86:41:22,5. 

. Kłosowicz St. (Tow. Zwol. Sp., Łódź) Nr. 24—86:57:50,2. 
Tropaczyński Kaz. (LTKM. Lwów) Nr. 25 — 87:5:12,8. 
. Daniel Zygm. (Rewera, Stanisławów) Nr. 49 — 87:34:35,1. 
. Ignatowicz St. (Pogoń, Lw.) Nr. 27 — 88:17:45,2. 

. Krotkiewski Eug. (Sokół I, Warsz.) Nr. 50 — 89:6:17,7. 
. Śliwiński Antoni (WTO) Nr. 4 — 89:46:5,6. 

. Konopczyński Kaz. (WTC) Nr. 15 — 89:54:32,6. 


Nr. 28 — 90:8:10,2. 


16. Kosiński St. (Hejnał, Łódź) Nr. 19 —91:10:10,7. 
17. Cieślak Wacł. (Świt, Warsz.) Nr. 1 — 91:48:24, Ł. 


. Gronczewski St. (WTC) Nr. 8 —91:50:27,9. 
. Angielczyk Wacł. (Skra, Warsz.) Nr. 37 — 92:40:17,7. 
Joński Józef (AKS, Warsz.) Nr. 40 — 92:54:27,1. 


21. Kukieła Joachim (T. C., Sosnowiec) Nr. 61 — 93:25:48,9. 
22. Brymas Feliks (AKS, Warsz.) Nr. 16 — 93:50:12,2. 
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„ Kamiński Ludwik (WTC) 


30. 
31. 


. Neszper Henryk (ŁKS, Łódź) Nr. 66 — 93:50:17,2. 
. Sierpiński Longin (T. K., Łódź) Nr. 41 — 94:14:06,4. 
. Witkowski Wincenty (Legja, Warsz.) Nr. 57 — 95:8:50,2. 


Nr. 3— 96:37 :27,7. 


. Heinich Henryk (T. K., Pakość) Nr. 68 — 97:10:09,6. 

. Weigert Zygm. (Legja, Warsz.) Nr. 54 — 98:9:18,9. 

. Golde Henryk (Makabi, Warsz.) Nr. 75 — 90:31:53,1. 
Busza Florjan (Warta, Poznań) Nr. 47 — 100:27:47,3. 
Czwarnóg Stefan (Zdobycz R., Warsz.) Nr. 9—100:56:52. 


32. Zacharko Kaz. (Pol., Przemyśl) Nr. 62 — 103:37:23,9. 


Korzystają z tego Kłosowicz i 
Krotkiewski, którzy po nadludz- 
kim wysiłku potrafili przebić się 
przez prawdziwy mur kurzu i 
samochodów i dołączyć się do 
czołówki. 

Bracia Konopczyńscy mają z 
dojściem jeszcze więcej kłopotu. 
Co podciągną się do przodu i 
już, już chwytają kółko ostatnie- 
go z gruny, to znów odpadają 
na 30 — 50 mtr. nie mogąc spå- 
lonem gardłem zaczerpnąć po- 
wietrza. Ostatecznie pierwsza 
odpada piętnastka, a za parę 
chwil — jego starszy brat. 

Dużo wytrwałości i siły wy- 
kazał na tym etapie Cieślak. 
Pięć razy odrywał się od czo- 
łówiki (dwa upadki) i tyleż razy 
nadludzkim wysiłkiem dochodził 
do czoła. Twardy chłopiec! 

Przed Radzyminem tempo 
wynosi 34 klm. Nie wytrzymuje 
£o Krotkiewski (50), Korsak (6), 
Kołodziejczyk (11) i Kłosowicz 
nawet (24), pozostając ztyłu. 

Stefańskiemu guma przycze- 
piona do siodełka przeszkadza w 
jeździe. Zniecierpliwiony przy- 
staje i gorączkowo szarpie przy- 
traczający rziemień. Nie chce pu 
ścić! 

Skorzystał z wyłpadku Micha- 
lak. Więcek i Olecki. Z inicjaty- 
wy Michalaka ruszają omi do u- 
cieczki, zyskując odrazu 300 mtr. 

Nie łatwo jednak uciec Stefań- 
Skiemu, Wrzuca gumę go nad- 
jeżdżającego samochodu, pochy- 
la się nad kierownikiem, zsuwa 
się na sam brzeg siodełka i prze 
naprzód. 

Odległość kurczy się systema- 
tytznie. Z pierwszej grupy nie 
wytrzymuje tempa Olecki, ury- 


WYŚCIG PRZEZ PUSZCZĘ BIAŁOWIESKĄ 


Na szlaku XI-Go etapu 


Z Brześcia natychmiast po starcie ho 
torowym prezydenta miasta p. Catuna, 
kolarze ruszyli ostrem tempem na Ko- 
bryń. 

Na połach za miastem spotykamy 
kompanie żołnierzy. która wraz ze swy 
mi dowódcami opuściła pobliskie forty 
i stanęła przy szosie, by przyglądać się 
przejazdowi Biegu. 

11 kim. za Brześciem wystawiono 
bramę triuirnfalną z zieleni z napisem, 
wyrażającym cześć zawodnikom II-go 
Biegu Dookoła Polski. 


Cały Kobryń (49 klm.) udekorowany | ok 


jest flagami narodowemi. Na mecie o- 
czekują zwycięzców starosta, bur- 
mistrz, dygimitarze miejscowi i t. d. Za 
metą umieszczomo bramę powitamą z 
rowerów i stolik z lemomiadą, herbatą, 
winem i t d. 

Srebrną  papierośnicę,  ofiarowaną 
przez m. Kobryń. zdobywa pewnie Mi- 
chałak (52), małąc za sobą o 30 mtr. 
Więocka (31), Śliwińskiego (4), Buszę 
(47), Korsaka (6), Brymasa (16), Koło- 


PECHOWA PORAŻKA TURYSTÓW 


Wisła zwycięża łodzian 3:0 


! Wista: Kiliński. Pvchowski. Skryn- 
kowicz, Bajorek, Kottarczyk l, Makow- 
ski, Stefaniuk, Ketz, Kotlarczyk 11, Ozu- 
lak i Baker. 

Turyści: Michalski 1; Kubik TI, Kara- 
siak; Trajdos, Wieliszek, Hinc, Michal- 
ski II, Szulc, Kulawiak, Hermans i Fran 
kus. Rezerwowi gracze pokazali nad- 
spodziewanie dobrą grę, szczególnie mi 
te rozczarował Traktos, grający drugi 
mecz w tym dniu. 

Turyści znów przegrali miezasłuże- 
mie, mając zwycięstwo w garści, hiper- 
kombinacja i brak strzołków w ataku, 
oto przyczyny porażki, Najsprawiedłtw 
szy byłby wynik remisowy. a może i 
zwycięstwo (stosunek rogów 8:2 dla 
Turystów). 

Trzeba nadmienić, że Turyści gra- 
ti w pierwszej połowie pod silny wiatr, 
a po przerwie jak na złość wiatr za- 
czął dąć w przeciwną stronę i znów 
śjoletowi mieli podwódnego przeciwni- 
ka. Egipskie ciemności, panujące pod- 
czas drugiej połowy utrudmiały też nic- 
amiernie zawody. 

Wisła zademmonstrowała, zwłaszcza 
w pierwszej połowie b. dobrą grę; Ketz 
okazał się b. dobrym napastnikiem, leż 
wa stroną ataku w zupełności zastąpi- 
ła parę Kowałski — Reyman. Balcer 
doskonały. Pomoc i obrona grały wspa 
niałe, przedowszystkiem Kotlarczyk 
i Py 


p 
kien l| konali Ł. K. S. 5:1. 
rchowski. Kiński miał mało roboty. sobą dane o kłasie gry Holendrów spra 


bezwzględnie i ostro, obfituje w moc 
ciekawych momentów. Przed końcem 
Hermans z paru metrów strzela za wy- 
soko. 

W drugiej połowie, wobec zbliżającej 
burzy, gra toczy się po ciemku. Tury- 
ści moono atakują bez skutku, nie wy- 
korzystując murowanych pozycyj. W 
23 min. Kotlarczyk H podwyższa rezul- 
tat, wykorzystując wybieg Michaiskie- 
go. Karasiak przechodzi do ataku, Fran 
kus zaimuje jego miejsce. Lecz i to 
przestawienie nie pomaga. Baker zu- 
pełnie ni ący uzyskuje ostatnią 
bramke dnia, deprymując do resziy fio- 
lotowych. Przy ciągłych atakach miej- 
soowych sędzia p. kpt. Baran odgwiz- 
duj zawody. Publiczności wobec nie- 
pewnej pogody 1500. osób. 


dziejczyka (11), Gronczewskiego (8), 
Konopczyńskiego I i M (14 i 15), Cie- 
ślaka (1), Stefańskiego (10), Kosińskie- 
go (19) i Daniela (49). Wszyscy ci za- 
wadnicy stanowią czołową grupę, nic- 
co rozciązniętą i porozbijaną. 

empo. mimo 


Ale Stefański nie wie o jednem. Oto 
Kołosowicz (24) jadący w drugiel gru- 
pie nie zatrzymał się ani na chwilę na 
punkcie żywnościowym w Prużanach, 
minął szybko posilających się jeźdźców 
i teraz rwie naprzód, jako pierwszy, 


gorąca, nie osłabło.ę e Nim się ktokotwiek spostrzegł, nim 


Szosa świetna, bodaj czy me najlepsza. dowiedziała się o tem czołowa grupa. 


ze wszystkich przez nas widzianych. 
Szybko mijamy Zagrudy i po 3 godz. 

N ng jazdy wpadamy do Prużan (93 
m.). 


„Przy mecie i punkcie żywnościowym 
zekują nas starosta p. Walewski i 
burmistrz, którzy oliarowałi nagrody 
dla zwycięzców finiszu. 

Na metę wpadaią niemal razem Mi- 
chalak (52) i Olecki (42). Po zacietęj 
wake Olecki pięknym wyrzutem ma- 
szyny bije kolegę klubowego o gumę i 
zdobywa pierwsze miejsce 

W bezpośredniej bliskości za zawzię 
tymi rywalami madieżdżają: Daniel 
(49), Stefański (10), Korsak (6), Koło- 
dziejczyk (11). Śliwiński (4), Konop- 
czyński I (15) i Kosiński (19). Za chwi- 
lẹ nadjeżdżają pozostali. 

U progów stynnci puszczy Biało- 
wieskiej wita nas orkiestra strażacka, 
tłumy dorosłych i dzieci, z zapamięta- 
miem klaszczących w malońkie dłonie 
na widok zawodników. 

W ciemistej i chłodnej puszczy Toz- 
poczyna swój atak Stefański. Wyszedł 
ma czoło i prowadzi ostro. Za nim jak 
cień trzyma się Kołodziejczyk (10), Kor 
sak (6), Daniel (49) i Michalak (52). O- 
Jecki odpadł od czoła i stracił już oko- 
ło pół kilometra. 

Więcek (31) i Kosiński (19) trzymają 
się z tyłu. W drugiej grupie jadą wszy- 
scy twowianie, Gronczewski i Sliwiń- 
Ski. 


już upłynęły ze 4 minuty. Kłosowicz 
miał już nadrobione 2 km. 

Czołowa grupa nie prędko rozpoczy- 
na pościg. Dopiero po przejechaniu Bia- 
łowieży i Hajnówki, po pożegnaniu się 
z puszczą Stefański, mając za sobą tyl- 
ko Korsaka (6), Daniela (49) i Michala- 
ka (52) rozpoczyna pościg. Kołodziej- 
czyk jeszcze przed wyjazdem z pusz- 
czy traci siły i zostaje coraz bardziej w 
tyle. 

W chwil rozpoczęcia pościgu Kłoso- 
wicz posiada 5 klm. for. Kwestia dogo- 
nienia staje pod wielkim znakiem zapy- 
tania, temibardziej, że fodzianim ani na 
chwilę nie obniża; leipa i idzie z wiel- 
ką systematycznością, 

AW. Bielsku. podi. (191 kim.) wskazu- 
ją nam drogę olbrzymie namalowane 
na drodze strzały wapienne. Punkt 
żywnościowy dodaje nowych sił wy- 
czerpanym dystansem i gorącem za- 
wodnikom. 

Staje się jasnem, że Kłosowicz nie zo 
stanie dopędzony. Zresztą czołówka go 
ni bardzo szybko. ale nie w tempie sza- 
leńczem. bo i poco? Kłosowicz dla żad 
nego z nich nie jest niebezpieczny w 
klasyfikacji ogólnej. 

Michalak na 25 kim. przed Białym- 
stokiem reperuje gumę. Daniel nie wy- 
trzymuje tempa i wiecznie uśmiechnię- 
ty zostaje powoli wtyle. Korsak najdłu- 
że) wytrzymuje tempo Stefańskiego, ale 
wreszcie i on urywa Się ma którejś 
górce. 


Więcek przeziębł się w Lubliniec i 
na etapie Lubłin — Brześć jechał z 39 
stopniową gorączką. Gdyby nie zupeł- 
ne wyczerpamie chorobą, Więcek uie- 
wąfpliwie zerwałby martwy biceg i za 
wszelką cenę pragnąłby wpaść piorw- 


Szy do rodzimego miasta. Po odpoczyn 
ku w Brześciu i Białymstoku, Więcek 


pokazał na ostatnim etapie Iwi pazur., G 


Chory z Lublina wyjechał również 
Sierpiński, który tylko siłe woli za- 
wdzięcza "ukończenie Biegu. 


Szybko mijamy Zabłudów, przeljeż- 
dżamy Dojlidy. 

Sytuacja na mecie nie ulega zmia- 
nom. Kłosowicz (24) potrafił ze swoich 
11 min. przewagi zachować jeszcze 4. 
co wystarczyło mu najzupełniej do 
zwycięstwa. -p= 

Stefański swoim 30-sto 
wym finiszem zostawił o 2 kłm. Korsa- 
ka, dalej wpada również z 2 klm. odstę- 
pem Daniel, później dopiero po 8 min. 
Michalak. Kołodziejczyk mdołał zająć 
szóste miejsce, a Więcek po pięknym 
finiszu siódme. 4 

Dalekie stosunkowo miejsce Michala- 
ka tłomaczy się tem, że Po reperacji 
poczuł on takie bóle w nodze, że siadł 
w Towie i nie chciał dalej jechać. Do- 
piero przejeżdżające auto sędziowskie 
mamówiło go. by ukończył etap i prze- 
jechał pozostałe kilkanaście kilone- 


trów. 

W każdym bądź razie pęknięta gu- 
ma i choroba Michalaka na tym etapie 
przesądziła zwycięstwo Stefańskiego 
w ogólnej klasyfikacji, 


kilometro- | 


dżającego Stefańskiego. Jeszcze 
kitka minut trwa pogoń: wresz- 
cie zmęczeni ucieczką Michalak: 
i Więcek zwalniają i czekają na 
biało-czerwonego lidera. 

Aż do Warszawy nikt już te< 
raz nie będzie próbował uciecz- 
ki. Stefański jej nie potrzebuje, 
bo zwycięstwo ogólne ma już 
zapewnione, Michalak i Olecki li- 
czą na swój finisz, a Więcek wie. . 
że nawet największa ucieczka 
nie poprawi jego lokaty. Wyścig 
rozegra się na ulicach War- 
szawy. 

„W czasie chwilowego osłabie- 
nia tempa po niewdanej ucieczce, 
dochodzi czoło na bocznej dro- 
dze fortowej Kołodziejczyk (11), 
Korsak (6). Kłosowicz (24) i Krot 
kiewski (50). Prowadzi grupę O+ 
lecki (42). 

Błyskawicznie mijamy bramy: 
powitalne Marcovii I pruszkow= 
skiej Gwiazdy, wyjeżdżamy na 
bruk miasta. : 

Tu odrazu odpada Kołodziet- 
czyk, za chwilę Cieślak. Micha- 
lak widocznie zwalnia tempo. 
Napuchnięte żyły bolą niemiło 
siernie przy każdym podrzncie 
maszyny. 

Kłosowicz robi parę zrywów; 
ale również nie wytrzymuje tem 
pa i „kocich łbów", Pierwszy 
raz widzimy wyczerpanego Ste- 
fańskiego, pozostającego zwolna 
wtyle, odpada też młody Korsak. 

Na czele został tyłko Więcek 
i Olecki. Po chwiłowem prowa« 
dzeniu Więcka zmienia go Olec- 
ki. Pędzi po doskonale znanych 
ulicach co sił. 

Zjeżdżają w. pełnym pędzie 
|bez hamulców po ślimaku przy! 
moście Poniatowskiego, Tobią 
parę skrętów i wśród ciągłej, nie 
przerwanej wrzawy i oklasków 
wpadają na Dynasy. 

Olecki pierwszy, Więcek o 20 
metrów — drugi. 

TradychH stało się zadość, O- 
statni etap wygrał warszawia- 
nin, a zwycięzca w ogólnej kla- 
syfikacji został pobity. 

Stefański nadjeżdża za chwiłę, 
jako trzeci. 


SLIWINSKI 


SWIETNY TRIUMF CRACOVII 


ŁK. S. pokonany w Krakowie 0:8 


Klęska zadana ub, niedzicłi Wiśle 
spowodowała. że zainteresowanie zawo 
dami temi było niezmiernie żywe. Po- 
zatem przegrana Cracovii w Łodzi za- 
powiadała silną wolę drużyny zrehabi. 
ltowania się. Owocem tel woli, ambi- 
cji rzadko w tym stopniu widzianet u 
Cracovii, gry do statniej chwili bez 
spoczywanią na laurach bvło druzgo- 
czące zwycięstwo gospodarzy. wywo- 
łujące niebywały wprost entuzjazm u 
widzów. 

Bo też koncert dała cała drużyna 
bez wyjątku. Słabego punktu nie było. 
ra — oczywiście oparta na podłożu 
czysto kombinacyinem — zamieniała 
się w korzystnych momentach na dłu- 
gie wypuszczenia, które o ile nie dopro 


DWA ZWYCIĘSTWA LEGJI 


nad Phillipsem 2:1 i Czarnymi 4:2 


LEGJA — PHILIPS 3:1 
W sobote zawitała do Warszawy 
drużyna piłkarska IPhihps. odbywająca 
tournee po Polsce. O gościach wie- 
dzieliśmy. że są mistrzami Holłandji że 
rzegrali z Warta 2:5, z Wisłą 0:4 i po 
Te sprzeczne 26 


U Turystów najlepiej spisała SiĘ 0-; wily zapewna iż ze 2 tysiące widzów 


brona Kubik — Karasiak, szczególnie 
ten pierwszy miał jeden z tepszych 
swych dni. Bramkarz zawinił pierwsze 
dwie bramki. W pomocy pełnowarto- 
ściowym graczem był Wieliszek. Traj- 
dos zapowiada się wcale dobrze. W a- 
taku stosunkowo najlepszy byt Michai- 
ski Il, mając trudne zadanie do rozwią- 
zania wobec dobrej gry Makowskiego. 
Szulc i Hermans beznadziejnie słabi. 
Wisła od początku atakuje. Turyści 
bronią się ambitnie, starając utrzymać 
grę otwantą. Szczególnie Kubik swemi 
doskonałemi. wyswabadzaiącemh wy- 
kopami zbiera obfite oklaski. 18 
min. Ketz uzyskuje z 15 mtr. prowadze 
nie dla Wisły. Od tej chwili gra toczy 
się ze zmienną przowagą, W 30 min. 
Turyści mają okazję do wyrównania. 
Ostatni kwadrans nałeży do fioleto- 


stawiło się na boisko Legii. 

Ze strony gospodarzy staneła do wal 
ki drużyna, złożoma z 3-01 graczy 
Warszawianki, oraz 8 Legii w czem 
połowa młodych sił rezerwy. 

Już w pierwszych minutach goście 
uzyskują mało efektowna bramkę, 00 
deprymuje nieco naszych. Wkrótce jed 
nak okazuie się. że przeciwnik jest ma- 
ło groźny, gdyż poza pewną szybko- 
ścią podań bez stopowania i ostrego 
startu do piłki, nie posiada innych wa- 
łorów. Ponieważ zaś sedzia p. Kwiat- 


| kowski mie rozróżniał grv ostrej doz- 


'wołomej od brutalnej podlegaiacei ka- 
rze į gwizdał bezustannie — goście 20 
stali formalnie wykolcjeni ze swego je- 
dynego systemu akcyi. 

| Wyrównanie pada z karnego. 4 dru- 

‘gi rzut karny Polacy „darują* swym 


wych Gra w toj fazie prowadzona jest | przeciwnikow podkreślając tom mic- 


i 


słuszność decyzji sedziero. Druga 
bramkę strzcła z wybiegu Hassałbusch. 

Po przerwie jakiś zły duch pod- 
szepnął kierownictwu Legii by wsta- 
wić Martynę, Łańkę i Nowakowskiego. 
Teraz gra utraciłą już reszte swego wa 
toru ambitnej walki mtodvch piłkarzy 
z zagranicznymi gośćmi. Łańko był 
bezsilny wobec agresywności obrony 
Holendrów. Nowakowski niepotrzebnie 
rzucał się zapałczywie na przeciwni- 
ków, a Martyna.. zderzył się z kimś 
i bołeśnie stłukł nogę w przeddzień me 
czu z Czarnem. Trzecia bramkę strze 
ił solista Hasselbusch i na tem skoń- 
czył się ten nieciekawy mecz między- 
narodowy. 

LEGJA — CZARNI 4:2 (0:2) 

Gorąca medziełę miał w stolicy każ- 
dy sprawozdawca sportowy, chcąc 
być na 3-ch głównych imprezach: trój- 
meczu pływackim, finale Biegu Dooko- 
la Polski | meczu ligowym Czarni — 
Legia trzeba było pędzić z boiska na 
boisko jak chart. 

Ponieważ sprinterem nie iestem. spóź 
mitem się więc z basem pływackie 
go na boisko D. O. K. (położone obok) 
o kilka minut, a idąc wicą słyszałem 
juź dzikie wrząski a brawa publicziio- 


fkl zwiastującej. że coś niezwykłego 
dzicję się na boisku piłkarskiem. 

Istotnie owe pierwsze kiwka mimt me 
czu, których. młestety. nie widziałem, 
wystarczyły sędziemu do .zaapłlikowa- 
nia“ przeciwko Czarnym dwu karnych 
i przyznania im (zapewne iako rekom- 
pensaty) bramki strzelomeji przez Saw- 
kę ze spalonego. 

Widownia .uczciła”* właśnie ten wy- 
czyn sędziego w sposób. który opisuję 
wyżej. Byłem zrozpaczony, błędnie ro 
zuemując, że minęły mmie największe 
umocje spotkania tego. 

Jak się okazało. nigdy nie można wie 
dzieć co przyniesie mecz litowy w 
Połsce. iężełi sędziwie na nim arbiter 


pełen zapału sportowego. lecz mniej-|) 


szych uzdołnień faktycznych, 

P. Arczyński mie mogąc widocznie 
maczej wbić się w pamięć widowni war 
szawskiej, postanowił ustanowić jakiś 
rekord i... dokonał tego dvktuiac za 
błahe przewinienia, badź nastrzelone rę 
ce aż 5 karnych rzutów. 

Całe szczęście. że gracze byfi mmiej 
krwiożerczo nastrolisni. niż sedzia i wy 


Mniej humorystyczną stroną moczu 
były dwa wypadki kontuzii, jakim we- 
gli: Martyna i Krasicki. Pierwszy grał 
ay utykając, drugiego zastąpił Dra- 

a. 


Zupełnie zaś smutny dia Czarnych 
był fakt, że prowadzac 2:0 pozwolili 
sobie odebrać zwyciestwo drużynie, któ 
ra słynie z braku ambicii. 

Dia uzupełnienia opisu ogólnego me- 
czu, a właściwie atmosfery, w jakiej 
się odbywał. dodać trzeba. że poztom 
gry był niesłychante niski, dopókł Lezja 
nie uzyskała pierwszej bramki. Od tej 
chwiłi przestano się tam kłócić I wszy- 
scy na serjo zabrali się do pracy, Wy- 
niki nie dały na siebie długo czekać: nie 
bawem padły dalsze 3 bramki ł zamiast 
porażki 0:2 wojskowi zeszli z pola iako 
pewni zwycięscy 4:2! 

Bramki dla Czarnych zdobyli Sawka 
i Nastula. dla Legji — Wywiiewski, 
Przeździecki, Rajdek ł Szalłer z karne- 


| 50. 


Legia miała nailepszych ludzi w Zie- 
mianie, Wyvpiiewskim i Przeździeckim. 


korzystali tyłko ieden rzut karny (Le-| Łańko. jak zwykle. leniwy. Steuerman 
gia) gdyż inaczei bramki spadłyby dla | nieruchłiwy, a Raidek znów zbyt sza- 


wi 


idzów w cenie (10 sztuk za 2 złote!), "lejący po całem dosłownie boisku, 


wadzały do uzyskania bramki. stwarza 
ly gorące momenty pod bramką lo- 
dzian. 

Ł. K. S. zadowolić mógł tyiko do 
pauzy, kiedy to mimo utratv 3 bramek 
grał ambitnie i niebezniecznie. Trafił 
jednak na świetnie usoosobionezo prze 
ciwnika. Motorem wyvpadowych akcyl 
ataku był Stołlenwerk. szybki į zwrot- 
ny, który nie znajdował jednak odpo- 
wiednich partnerów. W pomocy Pra- 
cowity i spokoinv Trzmiela. nie mógł 
przetrzymać lempa grv trójki. Skrajnt 
zaś byli zbyt defenzywni, a Przytem 
niepotrzebnie czasem grali faul. Wiele 
winy ponosi nierozumną gra obrońców, 
obliczona racze na marny efekt. Obal 
bramkarze byli bezbronni wobec 
„wieżdżanych strzałów Cracovii. 

Cracovia: Malczyk 1: Lasota, Zaw 
stawniak II; Ptak, Chruściński, Mys 
slak, Kubiński, Malczyk I. Kałuża. Kos 
zok. Rusinek. 

Ł. K. S.: Mila: Gałecki Cyll. Je~ 
zierski, Trzmiela, Pegza. Śledź. Feja. 
Tadeusiewicz, Nikiel, Stołlenwerk.. _ 

Już pierwsze pociagmięcia Cracoyft 
zapowiadały zwyciestwo. Atak za ata” 
kiem idzie na bramke łodzian. którzy 
tyfko wypadami uwalniaH sie z u30- 
sków ofenzywy gospodarzy. Po Kiku 
minutach atak Kałuża — Malczyk do- 
chodzi do pola karnego. a zfaułowany 
Małczyk strzelą 1 bramke. Druga Pram 
kę uzyskuje Kubiński Z kornefa: Przy» 
czem Miła silna piłke wpuścił W Siatke. 
Dalszy ciąg ofenzywy białoczeTwonvych 
przynosi 3-ci punkt. strzełotW przez 
Rusinka po przez wybiegałacEXO bram 
karza. ~ 

Po przerwie Pierwsze „PoCląrnięcia 
trzymałą gre w środku. * Owoli Craco 
via opanowuje znowu £r€ 1 strzeła po 
ślicznych atakach dalsze bramki. 4-4 
zdobywa Malczyk. poprawiając strzał 
Kałuży. Następna uzYSKuie znowu Rtu- 
sinek. Przepiękny atak od środka © 
bolska Kałuża = Malczyk, Kubiński pro 
wadzi do 6e bramki KuhiAskiego: 
Krótki okres ataków Ł. K, S. przeri” 
wa długa piłka Kaluży dla Rusinka. 
ry strzeda 7-a bramke. Znowu pokaza 
wy atak Kałuża — Kozok środkiem 
8-ma bramka goa przez Kozoka. wa 

Sędzia p. Słomczyński zbyt teoretwe” 
nv. zreszta o dobrał wolk. 
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DECYDUJĄCE WALKI W PŁYWALNI ZWIĄZKOWEJ 


Czechosłowacja 232, Jugosławia 187, Polska 131 


1590 mtr. st: dow. Ha panów przy- 
sporzyć nam znowu dużo emocji. Pier- 
wszą pięódziesiątkę idą wszyscy razem, 
potem wysuwa się naprzód Pacovsky, 
za nam Bocheński, Kot i Jugosłowia- 
nie. Czech Koutek wycofał się przed 
startem. Kot płynie trudzenem do- 
sbomale, spokojnie i przez parę minut 
wydaję się, że może być groźny na- 
wet dla Pacovskyego. Bocheński pręd 
ko słabnie i pozwała się minąć Bulato- 
wi. trzymając się iedmak zdałeka od 
Roje. Na 100 mtr. przed końcem Bu- 
lat mila Kota, a że ołvnie crawłam, 
zdaje się nam, że wałka o drugie miej- 
sce jest przesądzona. Tymczasem 
Kot zdobywa się na piękny finisz i po 
morderczej walce wyprzedza Jugosło- 
wiamina o dłon. 

Wynik: 1) Pacovsky (Cz) 23:00 — 
mistrz słowiański. 2) Kot (P.) 23:29— 
rekord polski pobity o 6.6 sek. 3) Bu- 
lat (Jug,) 23:29, 4) Bocheński <P.) 
23:36.4 (czas gorszy od dawnego rekot 
du Kota o 08 sek.). 5) Roje (Juz.) 
24:24.5, 

Punktacja: Czechosłowacia 76 p. Ju- 
Eosławja — 63 p. Polska — 4% pkt. 

100 mtr. st, dow. pań: Nie odegra- 
liśmy tu żadna roli. Zawodniczki na- 
sze, a zwłaszcza Nowakówna. stremo- 
wane, nie osiągnęły nawet swego mor- 
malnego poziomu, który zresztą też mie 
byłby groźny. Juęosłowianka Roje, 
zwyciężyła bezkonkurencvinie Czeski, 
które też były klasą dla siebie. Wy- 
nik: 1) Roje (Jug.) 1:22.2 — mistrz 
wowiański Besterova (Cz) 1:262. 3) 
Svitakova (Cz.) 1:26.7. 4) Żaoan (Jug.) 
1:318, 5) lżycka (P.) 1:352. 6) Nowa- 
kówna (P.) 1:376 

Punktacja: Czechosłowacia — 89 p. 
Jugosławia — 79 pkt. Połska — 52 
pkt 


Skoki wieżowe pań. Jedyną za- 
wodniczka. która mało skompiikowa- 
ny repertuar skoków (4 iaskółki z 51 
JO mtr.) opanowała poprawnie była 
Schnatzkówna. Pozatem każda z Za- 
wodniczek ma na sumieniu przynaj- 
miej jeden skok nieudanv. A że Lind 
nerówna aż dwa skoki miała zumełnie 
nieudołne (obie jaskółki z rozbiegiem) 
więc spadła na ostatnie miejsce. 
ziom naogół niski. Wynik: 1) Schnatz- 
kówna (P.). Mistrz. słowiańska — 4 
pkt. nota 31.34. 2) Pretnar (Jug.) — 
p. nota 2491, 3) Volfart (Jug.) — v. 
nota 24.91, 4) Lindnerówna (P.) —no- 
ta 20.97. 

_ Punktacja: Jugosławia — 92 pkt. 
Czechosłowacja — 89 pkt. Polska — 
6B okt. 

Waterpolo: 


CZECHOSŁOWACJA — POLSKA 
8:0 (5:0) 
Polska: Porański, Soklinger.. Krato- 
chwiła. Trytko, Matysiak, Rirtermann, 


Bracieiowski. 

Czechosłowacja: _Busek, "Wollner. 
Kroc, Koutek. Svehla. Reiman 
Schmuck. 


Sędzia p. Esapovic (Jug.). 


Drużyna połska po wstawieniu Ma- 


trsiaka zamiast Schóniekia grała zna- 
Le łowici miż dnia poprzedniego ij 
przeprowadziła nawet szereg niebezpie- 
cznych ataków. Nkwidowanych jednak 
pewnie przez Obronę. Jedyne dwa 
ladne strzały z połowv boiska oddał 
Kratochwila. Czesi przewyższali Pola- 
ków  przedewszystkiem szybkością, 
zwłaszcza w prowadzeniu piłki. Ich po 
dania precyzyłne byly zawsze dokład- 
ne. Brak śm było iedymie przebojowo- 
ści. grzeszyłi nawet hvperkombinacią. 

Polacy tym razem obstawiali dobrze 
Czechów. grali ambitnie. Bardzo do- 
brze spisywał się Porański. który obro 
ni? kffka bardzo trudnych strzałów. Kra 
tochwiła był znowu dusza drużyny. 
choć naogół grał słabiel. niż na meczu 
m Jugosławia. Motorami ataku byłi 


szybcy Matysiak i Braciejowski. 
Schmuck 


NIEDZIELA POPOŁUDNIU. 


100 mtr. st. dow. panów. Bocheński 
zmęczony, 1500 mtr. i rezerwujący 
swe siły na sztafetę ustępuje miejsca 
Sieńkowskiemu, który zawcidzę, nie 0- 
siągając swego poziomu. Zresztą na- 
wet zdecydowanie lepszy Szrajbman, 
ustępuje o klasę czołowej trójce zwy- 
cięzoów. Zdebył się on na watkę jedy- 
nie z Marowicem, zresztą wobec 0- 
siągniętego przezeń czasu, nie wielce 
więcej mogliśmy się spodziewać, Kia- 
są dla siebie był Steirer, płynący Spo- 
kojnym, szybkim crawlem i csiągający 
curopeljski zupełnie czas, Wyniki: 1) 
Steiner (Cz.) mistrz słowiański 1:035 
(rekord czeski); 2) Senjanovic (Jug.) 
1:05.9; 3) Svehla (Cz.) 1:06.6; 4) Ma- 
rovic (Jug.) 1:09.2, 5) Szraibman (P.) 
1:09.4; 6) Sieńkowski (P.) 1:15. 

(Punktacja: Czechosłowacja 107 p. 
Jugosławia 103 p. Polska 71 p. 

200 mtr. st. klas pań. Przykry zawód 


sprawiła Reicherówna, która z powo- 
du zmęczenia wycofała się po 150 mtr., 
klac jeszcze trzecia. Czeszki i Jugosł= 
wianka Volfart, prowadziły zdecydo- 
wanie i jedynis Reicherówna przez 
100 mtr. trzymała się tej trójki, Kajzt- 
równa nie byta ani chwili groźna, Ro- 
je, specjalistka od styłów dowolnych, 
to była zupełnie słaba i zostałą zdy- 
skwalifikowana za nieprawidłowy styl. 

Wynik: Hansłova (Cz.) 3:31.2; mi- 
strzyni słowiańska; 2) Nezawdaiova 
(Cz.) 3:33: 3) Voliart (J.) 3:34.5; 4) Kaj 
zerówna (P.) 3:43.4. Punktacja: Cze- 
chosłowacja 128 p., Jugosławia 108 p. 
Polska 74 p. 

200 mtr. st. klas, panów. Vodicka 
(Czech.) jest klasą dia siebie i zwia- 
szcra na pierwszych 100 mtr. góruje 
wyraźnie nad przeciwnikami. Zawod- 
nicy początkowo idą razem, po 50 mtr. 
Jurkowski i Birimisa tworzą wyraźną 
drugą grupę za Vodicką i Fabrisem. Na 


kowskiego i opiera się atakom Pola- |nał. Kordelic nie miał słabych punk- | wania, w trudnych dowolnych (1 i pół 


ka, tak, że kończą oni razem. Kamień- |iów, ałe i nie błyszczał świetnością, |Sałta), była bardzo dobra. 


skń z czasem 3:24 w biegu roli nie ode 
grał, Wyniki: 1) Vodicka (Cz.) 3:07.1. 
mistrz słowiański; 2) Fabris (J.) 3:11.8; | 
3) i 4) Jurkowski (P.), Birimisa (J.) po | 
3.12, Kaniewski. Startował tylko jeden 
Czech. 
Punktacja: Czechosłowacja 141 p., 
Jugosławia 120 p. Polska 80 p. | 
Skoki z trampoliny panów. Bardzo 
trudny prognam stawiał duże wyma- 
gania zawodnikom, z których nie wszy 
scy dorośli do zadania. Odnosi się to 
przedewszystktem do Sieńkowskiego, 
najlepszego  azdecydłowanie skoczka 
konkursu. Polak poza dwoma pierwsze 
mi skokami, ani razu nie skoczył ma- 
wet poprawnie. Nie wiele go przewytż- 
szał Grilc, który nie opanował wogó- 
le jeszcze rapertuaru. Maerza zdradzi- 
ły nerwy ł przy pierwszych łatwych 
skokach (skok wtył i pół śruby), spadł 


ostatntm nawrocie Birimisa mija Jur- 


na plecy i niemal, że skoku nie wyko-! 


był poprawny. Klasą dla siebie byii 
obaj Czesi. Świemy;, pewny, rutynowa- 
ny Balazs o wspaniale opanowanym re 
pertuarze, nieskazitefnem wejściu do 
wody, był lepszy od Nesvadby, który 
popełnia jeszcze błędy, ale przerasta 
talentem rodaka. Maerz pokazał parę 
skoków doskonałych (półtora salta 
z rozbiegiem) a w skokach dowolnych 
nię wielę ustępował Czechom. Słabą 
jego stroną, są skoki wrtył. 

Wyniki: 1) Balazs (Cz.) nota 
147.58 mistrz słowiański 2) Neswadba 
(Cz.) nota 147.64. 3) Kardelic (Jug.) 
u. 137.06, 4) Maerz (P.) n. 128.64, 
5) Grile (Jug.) n. 125.62, 6) Sieńkow- 
ski (P) 36 n. 98.33. Punktacja: Cze- 
chosłowacja 162 p. Jugoslawja 127 p., 
Polska 84 p. 

Skoki z trampoliny pań. Schnatzków 
na nadała tę samą wadę, co Maerz. W 
łatwych skokach, wskutek zdenerwo- 


MISTRZOWIE LEKKOATLETYCZNI ARMII 


Rekord Sikorskiego na zawodach wojskowych w Poznaniu 


Defiladą przed d-cą O. K. VII gen. 4:16,9, 2) Aleksowski (VIII), 3) Mości. 


Dzierżanowskim rozpoczęły się w po- 


brodzki (IM); w kl. li: 1) Kurek (ł) 


niedziałek 3-dniowe lekkoatletyczne mi- | 4:20,3 


strzostwa armji w Poznaniu. Defilada 
wypadła wspaniale, ponad 150 zawod- 
ników ze wszystkich dziesięciu okrę- 
gów korpusów stanęło do walki o pierw 
| szeństwo swego O. K. Zawodników po- 
dzielono na 2 klasy (I kl. tych, któ- 
rzy w poprzednich mistrzostwach za- 
jęli jedno z 3 pierwszych miejsc — i 
II kl. bez lokaty). Wyniki pierwszego 
dnia były następujące: 

800 mtr. (I kl.): 1) Mędrzycki OK.1) 
|2:00,6 nowy rekord armii, 2) Banasz- 
kiewicz (1V), 3) Mościborski (III); w 
kl. Il: 1) Kasian (V) w czasie 2:05,3. 

Skok wwyż kl. 1): Fryszczyn (X) 
1.74 mtr., 2) Miller (III) 1.69.5, 2) Biał- 
kowski (III) 1.64 mtr.; w kl. II zwy- 
ciężył Gładysz (VII) 1.64 mtr. Bieg na- 


Po- przełaj 500 mtr. (kl. I): 1) Czubak (V) 


20:9,5, 2) Rochowicz (VII); kl. I: 1) 
Adamczyk (X) 20:20.8,2. Sztafeta 4x400 
mtr.: 1) OK. VII (w składzie: Michałek, 
Teska, Badecki, Iwański) czas 3:38,8 
nowy rekord armii, 2) OK III, 3) OK I. 
3.000 mtr. naprzełaj (kl. I) start. 7: 1) 
Czubak (V) 11,57.1, 2) Mościbrodzki 
(H1), 3) Kusociński (I). Znamienną była 
porażka Kusocińskiego, który z trudem 
uzyskał trzecie miełsce. W kl. Il zwy- 
cięża Miałkas (VII) w 12:04,1. 

1500 mtr. (ki. 1): 1) Mędrzycki (I) 
um 3 Od A 
Po Åe EE OAZA 


_" BYDGOSZCZ 
bije Sokołów z Ameryki 


Bydgoszcz. Bydgoszcz Sokół, 
Ameryka 66 — 46 pkt. 

Międzynarodowe zawody lekkoatle- 
tyczne, które się odbyły z okazłi przy- 
jazdu wycieczki. sokalajsz Amerski=do' 
Bydgoszczy, przyniosły ogrony suk- 
ces organizatorom, szereg dobrych wy- 
ników i zwycięstwo reprezentacji Byd- 
goszczy w stgsunku 66:46. 

100 m.: 1) Wasilewski (Ameryka) 
11.8, 2) Poczekaj (Bydgoszcz). 400 m.: 
1) Wasilewski (Ameryka) 54.4, 2) Žo- 
łecki (Ameryka). 800 m.: 1) Lesicki 
(Bydgoszcz) 2:12.4, 2) Hocheisel (Byd- 
goszcz). 1500 m.: 1) Sobik (Bydgoszcz) 
4:33.8, 2) Szubelecki (Bydg.). 4 x 100 
m.: 1) Sokół (Ameryka) czas 47.4, 2) 
Repr. Bydgoszczy 47.5. Skok wdal: 1) 
Górakowski (Bydg.) 586 m., 2) Wasi- 
lewski (Ameryka). Skok w wyż: 1) 
Majtkowski St. (Bydgoszcz) 170 m., 2) 
Labenz (Bydgoszcz) 165 m. Skok o 
tyczce: 1) Majtkowski St. (Bydz.) 328 
m., 2) Anuszkiewicz (Ameryka) 367 m. 


(3). Sve- 


Bramki strzelił: 
Mia (3), Reiqnann i Kroc. 


Rzut dyskiem: 1) Maitkowski R (Byd- 
goszcz) 34.43 m.. 2) Powlewski (Bydg.), 
Kula: 1) Powlewski (Bydgoszcz) 11.38 
m. 2) Majtkowski R. (Bydgoszcz). 


ROWERY i ramy 


własnego wyrobu polecamy 
za gotówkę i na raty 
RYVYBOWSKI 
Chłodna 39 


A. 


+000050779097%7 


Oszczep: 1) Góralewski (Bydg.) 42.48 


im. 2) Sobik (Bydgoszcz). 


Próby pobicia rekordów Polski przez 
Walasiewiczównę na 60 m. £ 100 in. nie 
powiodły się. wpłynęły na to złe wa- 
runki, jak: marna bieżnia i bieg pod 
wiatr, czas na 60 m. 8.2, na 100 m. 
13.2 sek 


PIŁKI TENISOWE 


DUNLOP 


PIŁKI TURNIEJÓW 
i | AJ 


POLSKA SPÓŁKA AKCYJNA 


DUNLOP Rubber Comp S.A. 


Warszawa, Al. Ujazdowskie 49. 


© 


w turniejach polskich 


i o Mistrzostwo Wielkopolski 


Tel. 428-97 98/99 


Skok wdał (kl. I): 1) Sikorski (I) 7.07 
mtr. rekord armji, 2) Fryszczyn (1) 6.71 
mtr., 3) Zieliński (V) 6.66 mtr.; kl. II: 
1) Cyberski (VII) 6.07 mtr. 

Sztafeta 4x100 mtr. 1) OK I (Sikorski, 
Lisowski, Ziembiński, Urbas) 44.9, 2) 
OK IX, 3) OK VII. 

400 mtr. finał kl. I: 1) Gniech (III) 
52.3, 2) Iwański (VII), 3) Czerwinkow- 
ski (IX); w kl. II: 1) Mędrzycki (1) 
53,4, 

Wymiki ostatniego dnia zawodów by- 
ły doskonałe, a zawody stały na wy- 
sokim poziomie i były godnem zakoń- 
czeniem mistrzostw armji. Sikorski po- 
bił rekord Polski na 200 mtr. z wyni- 
kiem 22.5. 


NOWINY ZE ŚWIATA 


Skład reprezentacił Belgiji na mecz z 

'olską 24 — 25 sierpnia w Warszawię 
ebt następujący: 

Panowie: 100 m. st. dow. Thienpondt, 
Van Goltsenhoven, 400 m. st. dow. Gu- 
ihini, Boone, 1500 m. st. dow. Boone, 
Cauvert, 200 m. klas. De Combe, Van 
Parijs, 100 m. nawznak Thienpondt, Ci- 
bruyt, 4x 200 m. st. dow. Thienpondt, 
Guidltni, Van Goitsenhoven, Van Pariis, 
skoki wieżowe Van de Vere, De Wal- 
łens. Skoki z trampoliny: Van de Vere, 
de Wallens, water-polo: bramka Teu- 
sen, obrona De Comba Stalen, pomoc 
Bau'wons, napad De Peuw, Coppieters, 
Matthieu. 

Panie: 100 m st. dow, Frick. Vam 
Go Rek, 4 m. St. dow, Leuliot—Vgu 
den Bogaert, Siama, 200 m. st. klas. La 
mot — Van den Bogaert, De Sutter, 
100 m. nawznak  Gadisseur, Frick. 
4x 100 m. dow. Frick, Slama, Van den 
Reeok, De Sutter, trampołma i wieża 
Slama i Pernet. 

Bieg dookoła krajów baskijskich. ro- 
zegrany na czterech etapach. łacznej 
długości 725 kim ięzc 
Tour de France Dawael w czasie 


24:27:55 przed Bidotem 24:32:30, Fran- |; 


tzem 24:35:11 i Łeducqiem. 


Spotkanie tennisowe o puhar Wight- 
mana, rozegrane między tennisistkami 
amerykańskiemi | anzielskiemi zakoń- 
czyło się zwycięstwem Amerykanek W 
stosunku 4:3. Najlepszą tennisistka An- | 
głi była Nuthall Którą ułegła Helen | 
Wis w stosunku 6:8, 6:8. a Helen 


O D, | 


teren sportowy. Zarząd fabryki Wi- 
dzewskiej Manufaktury ufundował kiu- 
bowi sportowemu, złożonemu z praco- 
wiików tejże fabryki stądjon, przed- 
stawiający się niezwykle okazale. 
Prócz pifkarskiego Które iest 
skanatizowane, znażklnią się tam boiska 


Łódź zbogaciła się o joszoze joden 
na koszykówkę i siatkówkę, korty te- 


ŚWIATA 


będą używane 


o Mistrzostwo Polski 


w Warszawie 
Katowicach 
Krakowie 
Bielsku 
Lwowie 
Łodzi 
Sopofach 
r i f. d. 


. wygrał zwycięzca j F 


Korpus warszawski wysunął się zde 
cydowanie na pierwsze miejsce. Walka 
o dalsze miejsca do ostatniej chwili by- 
ła niepewna. Dopiero bieg na 500 mir. 
przyniósł wyjaśmenie — reprezentanci 
DOK V wysunęli się różnią dwóch 
punktów przed DOK VU i IH. 

Wyniki techniczne były następujące: 
100 mtr. I kl. 1) Sikorski (I) 11.1, 2) 
Gniech (HI). 3) Bebryk (X), II K1. 1) 
Łodziński (VI) 118; 200 mtr. 1 kl. 1) 
Czubak (VI) 8.40.9, 2) Mędrzycki (I), 
3) Rochowicz (VII), II kl. 1) Strzałkow 
| ski (I) 8.58. Bieg ten został unieważ- 
| niony i pkt. zawodnikom niezaliczowne, | 
|ponieważ wszyscy startujący skrócili 
| trasę o kikadzicsiąt motrów. 

400 mtr. przz płotki I kl. 1) Gniech | 
(IH) 1.04, 2) Kluźniak (IV), 3) Gułaiski 
(I), klasa H 1) Napieralski (IX). 


Jacobs 5:7. 6:8. Niespodzianka była 
przegrana Jacobs do Watson — 3:6, 
2:6 oraz zwycięstwo Cross (Am.) nad 
Mitchel 6:3. 3:6, 6:3. Wilis bez trudu | 
pokonała Watson 6:1, 6:4. 

Obie gry podwójne wygrały Angielki. 
Szepherd, Baron, Coveżł pokonały Wight 
man. Jacobs 6:2. 6:1.a Watson. Mitchell 
zwyciężyły Wilłs, Cross 6:4. 6:1. 

Mecz tennisowy Rot Weiss (Berlim) 
— Racing Club (Paryż) przyniósł mie- 
powszednią sensację w postaci zwycię- 
stwa b. mistrza Niemiec Premia nad 
świeżo kreowanym szampjonem Boussu 
sem. Wynik brzmiał 3:6, 6:1, 6:2. Prenn 


6:2. W grze podwójnej Bruznon, Bous- 
srs pokonali Mollenhauera, Prenna 
6:4, 4:6, 6:3. Inne wyniki: Moldenhauer 
— Buzelet 6:2, 6:4. | 
Wielki turniej waterpolo przy wdzia- | 
le zespołów Węzier, Niemiec, Francji, 
Beńgij, Anglii i Szwecji, a więc formal- | 
ne mistrzostwo Europy, rozpoczął się | 
dn. 14 b. m. Wyniki pierwszych spot- 
kań były mastępujące: Węgry — Szwe- 
cja 7:0, Nimcy — Belgija 4:3, Anglia — 
rancja 5:5. 
Zawody lekkoatletyczne w Helsinz- 
orsie przyniosły szereg doskonałych 
wyników. Rzut kula wygrał Wahisted: 
15.27, skok wwyż Sexton 185, 100 i 200 | 
mir. — Tolan 10.7 i 21.8, 400 mtr.—Bo- 
wen 49.1, oszczap Pentilłae 65.66, Pao- 
inen 63.56, Reinikka 6253, 1 mila ang. | 
Lermond 4:18.3, 2) Loukola o 5 mtr., 
tyczką Sturdy 390, 110 mtr. płotki Sjoe- 
stedt 14.8, 


uśsowe, bieżnia, skocznia oraz będąca 
e stadjum budowy pływalnia. Wokół 
Placu mieści się widownia mieszcząca 
w sobie przeszło 5000 widzów. Try- 
btny przeznaczone są dla przeszło 


2000 osób. Otwarcie boiska nastąpi naj 
prawdopodbniej w dmu 18 b. m. me- 


czem piłkarskim o mistrzostwo ligi po- | znań) 2.860.34 pkt..*'5) Meiro (Pol, — 


między Wisłą a Turystami. 


li a 


Do nabycia 


BEAT" 


PAPIERY 
BŁONY 
PŁYTY 

CHEMIKALJA 


Gevaert'a 


j tworzą doskonałą całość, 
niezbędną dla každego amatora 


przyborów fotograficznych 


Skok o tyczce kl. I 1) Adamczak 
(CWSWF) 3.61, 2) Wieczorek (III) 3.50, 
3) Fryszczyn (X). Próba pobicia rekor 

przez Adamczaka nie powiodła się. 
Strącił poprzeczkę przy wysokości 3.65 
mur. kl. H 1) Fetski (V) 2.90 mtr. 

200 mtr, kl. I 1) Sikorski (I) 225; re- 
kord Polski, 2) Gniech (111), 3) Zieliński 
(V)., kl. M 1) Urbas (1) 24 s. 

Dysk kl. I 1) Baran (CWSWF) 40.96 
mtr, 2) Turek 37.32, 3) Nowojczy (IH) 
Sb ki. II 1) Połoszczuk (Il) 36.07 
mir. 

110 mtr. przez płotki kl. I 1) Wieczo- 
rek 17.8 2) Sobik (VII), 3) Gilewski (V). 
kl. II 1) Anderko (V) 19.1. 

5000 mtr, kl. I 1) Rochowicz (VII) 
16.27.6, 2) Czubak (V), 3) Ptaszek (IV). 
kl. II 1) Strzałkowski (1) 16.57.1. 

W ogólnej punktacji zwyciężył DOK 
I 48 pkt., 2) DOK V — 37, 3) DOK VII 
i II, 5) DOK IX — 20 pkt. 6) DOK X— 
14 pkt., 7) DOK VIH — 12 pkt., 8) DOK 
IV — 8 pkt.. 9) Centr, Wojsk, Sz. W.F. 
6 pkt., 10) DOK VI—5 pkt. 11) DOK II 
3 pkt. Indywidualnym mistrzem w kl. 
I został Czubak (V), a w kd. II Miałkas 
DOK VII, którzy otrzymali stosowne 
PA i 

Nagrody wręczył w zast, decy OK— 
gen. Medwadowski. K 


EEEE EE NE 
CEJZIK 
mistrzem S-cioboju 


Pięciobój o Mistrzostwo Polski. zor- 
ganizowany przez Pom. O. Z. L. A. w 
Bydgoszczy, przyniósł nowe zwycię- 


Rewelacją zawodów był 
młody Wojtkiewicz z Sok, — Wiłmo. 

Wyniki techniczne pięcioboju: 

Skok wdal: 1) Ceizik (Pol.) 640 m., 
2) Dobrowolski (AZS) 615 m.. 3) Mejro 
(Pol.) 604 m.. 4) Permak (AZS) 593 m. 
5) Wojtkiewicz (Sok.) 589 m. 

Rzut oszczepem: 1)  Dobrowołski 
(AZS) 51.41 m.. 2) Ceizik (Pol.) 51.16 
m. 3) Wojtkiewicz (Sok.) 47.14 m.. 4) 
Pernak (AZS) 40.54 m. 5) Medro (Pol.) 
34.73 m. 

Bieg 200 m.: 1) Ceizik | Pernak po 
23.8, 2) Dobrowolski (AZS) 24 sek. 3) 
Megro (Pol.) 25 sek. 4) [Wojtkiewicz 
(Sok.) 25.6. 

Rzut dyskiem: 1) Ceizik (Pol.) 38.15 
m. 2) Dobrowołski (AZS) 32.50 m.. 3) 
Wojtkiewicz (Sok.) 32.05 m.. 4) Per- 
nak (AZS) 3054 m. 5) Meiro (Pol.) 
30.28 m. 

Bieg 1500 m.: 1) Mairo (Pol) 4:34.4, 
2) Wojtkiewicz (Sok.) 4:55.6. 3) Per- 
nak 4(AZS) 4:58.2. 4) Ccjzik ` 
5:10.4. 5) Dobrowolski (AZS) 5:43.6. 

Ogólny wynik w pięcioboju: 1) Cej- 
zik (Pol.) 3.48352 pkt. 2) Dobrowol- 
ski (AZS, — Warszawa) 2.993.245 pkt.. 
3) Wojtkiewicz (Sok. —- Wilno) 
2.907.02 pit.. 4)Pernak (AZS. — Po- 


Warszawa) 2.728.425 pkt, 


w składach 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY ZI SKUTECZNOŚCI 


jusżczyj ARAGO 
| BRODAWwK|] p GÓRSKIEGO 


MYDŁO 
GOLENIA 


WK WA wzmawa. 
i Ł aim GKSIKANSJ 


Rewelacja 
była  Schlesingerówna, prowadziła 
przez cztery kolejki i dopiero po 


dwuch ostatnich skokach oddała zwy- 
cięstwo w ręce Marklowej. 

Mistrzyni Krongeigerowa postępów 
nie zrobiła i słusznie zajęła czwarte 
miisce. Jugosłowianki Votiart i Novak 
były o klasę gorsze od pozostałych, a 
Novak nawet wycofała się z konkursu, 
gdyż repertuar jej nie wystarczał, Wy- 
niki: 1) Marklova (Cz.) Mistrzyni Sło- 
wiańska nota 65.87, 2) Sziezyngie- 
równa (P.) n. 61.42; 3) Krongeigero- 
va (Cz.) n. 59.93, 4) Schlmatzkówna 
(P) n. 56.82. 5) Vołfart (J.) n. 40.16. 


Punktacja: Czechosłowacja 180 p., 
Jugosławia 128 p., Polska 95 p. 

Sztafeta 4x 100 mtr. pań. Po pierw- 
szej zmianie prowadzi Czechosłowacja, 
natomiast Iżycka wywałcza Polsce dru 
gie miejsce przed Jugosławią. Na tem 
się jednak kończy nasz sukces, Toma- 
Szewska i Schónfełdówna płyną słabo 
i tracą po kilkanaście metrów, zwłasz- 
cza, że Jugosłowianki są doskonałe i 
zbliżają się bardzo do Czeszek. Na 
ostatniej zmianie Olga Roje (Juz.) pły- 
the wspaniale i dochodzi w oczach do 
Fiansłovej, zwycięstwa jednak wydrzeć 
jej nie może. Wyniki: Czechosłowacia 
(Svitakova, Besterova, Havlova, Ha- 


nslova) 5:37.5, 2) Jugosławia (Roje, Zu 
pam, Godina, Voliart) 5:59.6, 3) Polska 
| (lżycka, Tomaszewska, Schónieldów- 
ra, Nowakówna) 6:37. Wszystkie pań- 
stwa pobiły nekordy. 

Pumktacja: Czechosłowacia 206 p. 
Jugosławia 145 p., Polska 105 p. 

Sztafeta 4x 200 mtr. panów. Kot za- 
czyna wspaniale i przychodzi pierw- 
szy w czasie 2:35, biiąc Pacowskyego 
i Marovica. Matysiak zmęczony me- 
czem water-polo płynie słabiej niż zwy 
kle (2:51) i odpada na trzecie miejsce. 
Szrańbman (2:48). traci znowu parę me 
trów, tak, że Bocheński mimo nadludz- 
kich wysiłków (2:36) nic zrobić nie mo 
że. Czechosłowacja (Pacovsky, Kou- 
tek, Getreuer, Swehla) prowadzi od 
pierwszej zmiany, została jednak zdy- 
skwalifikowana, za zły nawrot Getre- 
uera. Czas jei wynosił 10:33.6. Wyniki: 
k Jugosławia (Marowic, Bulat, Roje, 


Senjamovic) 10:40.8, 3) Polska (Kot, 
Matysiak, Szrajbman, Bocheński) 10:50 
i rekord polski. 
Punktacja: Czechosłowacja 206 p., 
Jugosławia 171 p., Polska 121 p 
Waterpolo: 
| CZECHOSLOWACJA—JUGOSŁAWJA 
| 2:2 (0:2) 
Czechostowacja: Busek, Getreuer, 
Woilenr, Koutek, Kroc, Steiner, Swehla, 
Jugosławia: Fabris, Mirkovic, Da- 
ONG Dabrovic, Roje, Dabrovic, Cu- 
ic. 
Jugosłowianie stantuiąa wspaniale, za 


przegrał jednak z Brugnonem 6:4, 4:6,| Stwo Cejzikowi. który nie zagrożony | skakuią tem Czechów i zdobywają nie- 
ae nikogo prowadził od pierwszej; spodziewanie dwie bramki przez Da- 
konkurence i 


brovica i Rojego. Czesi powoli konso- 
lidują drużynę i dzięki doskonałym pre 
cyzyjnym podaniom, osiągają przewa- 
(zę (w drugiej połowie dość znaczną). 
Znakomita gra obrońców, a zwłaszcza 
bramkarza, który brom niezliczonych 
strzałów, sprawia, że  Jugosłowianie 
długo prowadzą. Dopiero szczęśliwy 
strzał Schmucką obroniony przez Fae 
brisa za linią bramko'wą, oraz rzut kar= 
ny. egzekwowany przez Steinera przy. 
noszą wyrównanie. 

Turniej waterpolo wygrała Czecho- 
|słowacja przed Jugosławią dzięki lep- 
szemu stosumtkowi bramek. Wygrała 


nie najlepszą drużyną, 
Punktacja: Czechosłowacja 232 D., 


Jugosławia 187 p., Polska 131 p. 
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SKŁAD FABRYCZNY 


MAISON ORMONDE” 
K. Lipiński 


Kursy Kierowców Samochodowych 
Tadeusza Lenartowicza 


Kowolipki 67. Tel. 507-90 


Od 8 — 12 

iod 3 — 9. Panie od 6 — 8. 
NIECAŁA 12. 

Niasawóżnvm ceny iecznicowa. 


zresztą słusznie gdyż była zdecydowa» , 
> 


~ 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


MALL 


Walka czołowych płotkareh Anglii 


O MIANO NAJLEPSZYCH RAKIET POLSKICH 


AZS poznańskiego rozpoczyma się naj- 
ważniejszy turniej tennisowy sezonu: 
VIII mistrzostwa Polski. 

Dzięki nowym przepisom. losowania 
do zawodów tych: dokonało Prezy- 
djum PZLT już w czwartek. tak, że je- 
steśmy obeonie w możności podać je- 
go wymiki do wiadomości naszych Czy- 


telników i postarać się postawić horos- | 
kopy nadehodzących spotkań. Przejdź- | 


my więc po kolei wszystkie konkuren- 
cie. 


W singlu panów mierwsza ósemkę | 


otwiera MarszewSki, który winien spot- 
kać się w jedneł czwartej finału z War- 
mińskim. Marszewski 


pierwszej rundzie ambitiego Jurczyń- 
skiego, a Warmiński młodazo Horaina. 
Jakkołwiek walka bedzie cieżka, to jed- 
nak „starsi winni zwycieżyć. 

Do drugich dwóch ćwierćfinałów pre- / 


spotyka uż W| 


przewagę i zdobywa prowadzenie 


na wielkim mitingu w Londynie 


Środa, 21 sierpnia, 1929 roku. 


1wr. 51 


„, Niedoszły mistrz Niemiec — Hertha 


walczy z I. F. C. Nürnberg, Kirset, napastnik Berlina oadaje niebezpieczny strzał. 


walczyć będą w Poznaniu tennisiści całego kraju 


1 W środę dnia 21 b. m. na placach | destynowani sa Stolarow J. i Loth. Sto- 


larow ma przed sobą walki z Popław- 


| skim i Szczerbińskim ew. Lissowskim, a 


Loth z najlepszym obecnie Iwowiani- 
nem Kolczem. a nastepnie ze zwycięzcą 
z meczu Navratil-Andrzejewski (chy- 
ba Andrzejewski) i Lantner — Witt- 
man. 

Z drugiei strony M. Stolarow. który 
już w pierwszej rundzie spotyka Stei- 
nera, oczekiwać bedzie w ćwiartce na 
zwycięzcę ze spotkania  Tłoczyński 
contra Drewnowski lub Liebling. Będzie 
nim chyba ostatecznie młodv Tłoczyń- 
ski, Który mimo dobrei obecnie formy 
Drewnowskiego, winnei mu starczyć dv 
pokonania Lieblinga, wyjdzie ze spot- 
kania z nim zwyciesko. 

Tarnowski i Foerster otwierają ostat- 
nia ósemkę. Tarnowski bedzie walczył 
z Wielowieiskim i Goldsteinem. a Fer- 
ster z Kucharem i Handem lub Altschiil- 
lorem, tłwowskim iuniorem. 

Sądząc z obecnych form graczy po 
turniejach w Rabce. Zakopanem i Mila- 
nówku zobaczymy w pół finałach Mar- 


szewskiego — Stolarowa J oraz M. Sto*'| 


larowa — Tarnowskiego. Dalsze wyniki 
przewidzieć trudno. Jerzy Stolarow £ra 
teraz bezsrrzecznie dobrze i swą grą 
w Milanówku dowiódł. iż mimo prze- 
granej z Marszewskim. ostatniego sło- 
wa jeszcze nie wypowiedział i może się 
warszawianirrowi łatwo zrewanżować. 
Tarnowski jak zawsze iest wielką nie- 


Zgierz. Sokół (Zg) — Hakoah (Łódź) 
2:2 (1:0). Zawody o mistrzostwo kl. A. 
Gra ibardzo ostra, stała ma niskim po- 
ziemie. Do przerwy Sokół ma silną 
ze 
strzału Lubnaua. Po przerwie Hakoah 


| wyrównuj przez Steinboka. Obustronne 
| ataki dają ieszcze po jednej bramce. W | 
| Sokole na wysokości zadania stał bram 
|karz Pelikan, zaś w Hakoahu Bałsam. | 
Po tej grze Sckół ma sznse pozostania 
|w klasie A. Przecmecz rezerw o mi- 
|strzositwo kl B przywiósł zwycięstwo 
| rezerwei Hakoahu w stosunku 6:1. 

| Orle (Zg) — Hasmonea (Łódź) 1:0. 
Mistrzostwo kl. B. Hasmonca z 5 rezer | 
wowymi. Orle pomściło swą sromotną 
klęskę (12:1). Sędziował p. Sze? N. do- 
brze. 

| Stefpce. Dnia 10 i 1 odbyły się za- 
|wody piiki nożnij pomiędzy Policyj- | 
I| nym Klubem  Sjpontowym Niemen“ 
(Stołpce), a K. S. Makabi I (Baranowi- | 


MAŁAIRAC \ l 
owy kolarski mistrz świata, pogromca | cze). Zawody skończyły się wygraną | 


drużyny miejscowej 3:0 i 2:1. 


Szamoty. 


TENNISOWY MISTRZ NIEMIEC 
Boussus (Francja) został w Berlinie pokonany przez Daniela Prenna, któr: 
w ten sposób zdobył tytułmorałnego mistrza Niemiec. i 


zz RA 


Prenumerata kwartalna 


Z, 
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wiadomą. Jeżeli zdobedzie sie na taka 
ambicję. jak w Milanówku i zrać będzie 


kanie z Maksem. Z druzici strenv jed- 
nak musimy się liczyć też z tem, że 
może on przegrać jeszcze wcześniej. 
zwłaszcza. że i Foerster iest w formie. 

Przechodzimy teraz do grv podwói- 
nejj. Stolarowowie i Loth > Tarnowska 


W ubiegły czwartek zakończony zo- 
stał turniej tennisowy w Milanówku, 
który przyniósł w finale zwycięstwo 
Marszewskiemu, stawiając go narazie 
na czele nawybitniejszych przeciwni- 
ków M. Stolarowa w mistrzostwie Pol- 
lski. Jeżeli więc przy dobrei formie 
Marszewskiego, która pozwoliła mu 
wygrać dwa ciężkie spotkania z J» Sto 
larowem i Tarnowskim. dwai spotyka- 
jący się z. min gracze”mfodzi Pontaw- 
ski i Zbyszewsia notrafii stawić, inu 
poważny. opór. dawodzi to. tyżko, że 
nasze mtode siły wychodza już z pierw 
szych okresów swego rozwoju. gdy 
umiały tylko ładnie przegrywać, ale 
zaczynają już walczyć į nawet wygry- 
wać. Tyczy się to specialnie Popław- 
skiego, który stoi zdecydowanie na 
czele młodszego pokolenia. gdyż potra- 
fi na poważnym spotkaniu zachować 
własny sposób grv i atakować odważ- 
nie takiego gracza. iak Marszewski. 
Drugą rewelacją był Jurczyński. Jest 
to gracz niezwykła ambitny. obdarzo- 
ny świetnemi warunkami fizycznemi i 
Startem, dzięki którym iest w stanie 
nadrobić swe braki techniczne i słabą 


z zębem. kto wie, jakie wyniki da spoi- | 


| spotkają się niezawodnie w finale i tu 
wynik jest niepewny. Wobec 
i szybkiej gry pary warszawskiei mogą 
dotychczasowi mistrzowie tvtuł swój 
utracić. Z innych par groźnych wy- 
mieniamy. jako przeciwników pierwe 
| szych: Ste'nera z Foersterem. dalej zwy 
|cięzcy z meczu Drewnowski. Szczer- 
|diński — Kuchar. Nawratil, contra 


PO TURNIEJU w MILANÓWKU 


|grę z lewej. Partner iego. sympatyczny 
Andrzejewski wybił się również na 
czoło turniciu, dzięki wynikowi swemu 
(z Tarnows<im i dobrei grze w doublu, 
| przeciwko Lothowi i  Tarnowskiemu. 
Ci ostatni okazali się Świetną parą, któ 
|ra może sprawić dużo kłopotu braciom 
Słtolarow w Poznaniu. Loth w styłu bez 
' formy, Tarnowski natomiast grał ostat- 
| ni. turniaj b. dobrze; przegraną z Mar- 
" szewskim' uważać można za przypadko- 
wą, zadko widywąło, się tero gracza 


tak, ambitnie i starannie grającego, jak | 


na męczu z Marszewskim w finale, 


Jerzy Stolarow dużo lepszy. niż w 
sezonie wiosennym. poprawił service 
i smecz. słabszy natomiast w grze z 
głębi kortu. 
| Kruszewski pobiciem Loha okazał, 
iż do extra klasy ciągle jeszcze się za- 
licza i dla każdego może być groźnym. 
Szkoda tyłko, że gracz ten nie bierze 
udziału w turniejach wskutek zajęć oso 
bistych. 

Wśród pań Possoltówna zwycięst- 
wem nad Raciborska potwierdziła swe 
wyniki z Mediolanu. 


MARSZEWSKI 


bije $tolarowa i Tarnowskiego 


Wyniki turnieju w Milanówku. 
Gra pojedyńcza panów: jedna czwar 


ta finału: Marszewski (po pokonaniu | 


Poptawskiego 5:7, 6:3, 6:3) bije Zby- 
szewsikiego 8:6, 6:2; Stolarow — Cumy 
(pogromca 
6:0, 6:1; Kruszewski — Loth 6:4, 6:3; 
Tarnowski—Jurczyński (pokonał Gold- 
steina 7:5, 6:3), 4:6, 7:5; 7:5: półfinatty: 
Marszewski — Stolarow 6:2, 8:6, Tar- 
nowski — Kruszewski 6:2, 6:3. 

W finale bije po ciekawej i zażartej 
i pół godzinnej wałce Marszewski 
Tarnowskiego 1:6, 5:7, 6:4. 6:2, 7:5. W 
pierwszych dwu setach Marszewski 
gra bez wyrazu, trzeciego Seta wygry- 
wa z trudem, następnie czwartego ła- 
two. Piąty set daje mu początkowo pro 
wadzenie 3:0, następnie Tarnowski wy 
równy:wa, ma już 5:3 i mimo to dość 
nieszczęśliwie przegrywa gdyż naogół 
był lepszy. 

Gra podwójna: półfinały: Loth, Tar- 
newski — Ardrochowicz: Budzyński 
6:2, 6:4: Marszewski, Stolarow—Dre- 
wnowiski, Szczerbiński 6:1, 6:3. Finał: 
Loth, Tarnowski; — Marszewski, Stto- 
larow 6:1. 8:6, 6:3. Bardzo ładna gra 
Stolarowa i Lotha. 

Gra pań: półfinały Posseltówną — 
Stockerówna 6:3, 6:1. Raciborska—Jyn 
żanika 6:2, 6:4. Finał: Posszltówną zwy 
cięża waikoverem. 
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Wielowiećskiego 6:3, 6:1) | 


HORAIN 


zdobywa mistrzostwa Rabki 


czył się niespodziewanem zwycię 
stwem Horaina, który w doskonałej for 
mie pobił kelejno 


Kuchara 6:4. 1:6, 6:0 i Kołcza w finale 


dzięki bardzo dobrej taktycznie grze, 
w finale zaś potrafił utrzymać otenzy'w 


notować mecz Kolcz — Szwede 3:6, 


Kuchar — Liebling 6:4. 6:3. 

Mistrzostwo w grze pojedyńczęj pań 
zdobyła naturalnie Jędrzejowska, 'zwy- 
ciężażąc w finate Pozowską 6:1 w. 0. 
Ta ostatnią pokonała poprzednio Kier- 
ską i Orzechowską 2:6, 6:4, 6:2. Pani 
Orzechowska prowadziła w 2 secie 4:2 
lecz dała się wybić zupełnie Z 
wierzenia lobami. Gry podwgóine panów 
przyniosły dwa ciekawe półfinały: Czy 
żowski — Zachar. Navratł — Potu- 
czek 6:2. 6:4 i Horain, Liebling — Ku- 
char, Kołcz 6:2, 6:1. W finale Horain, 
Liebling pokonali łatwo Zachara i Czy- 
żowskiego który zwichnął nogę 6:1, 
6:3, 6:1. 

W grze mieszanej zwycięstwo odnio- 
sła para Jędrzejowska — Zachar, bi- 
¡ac w końcowej rozgrywce Wełeszczu. 
kową — Kuchara 6:3, 6:1. 


PRZYWRÓCI 
CI ENERGIE 


PO WYCZERPUJ 


ACYM TRENINGU 


TABLICZKA 


CZEKOLADY PALECZNEJ 
WEDLA 
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rki, czwartki i piątki od 12 — 2. 


I turnici o mistrzostwo Rabki zakoń- |; Krzyżanowski dla Orła środkowy po 


trzech nadlepszych | 
lwowskich graczy Stahla 2:6, 6:1, 6:1,| 


6:0, 6:0, 6:2. Wyniki te osiągną! Horain ; 


6:1, 6:3; Kołcz — Navratil 6:3, 6:2 i| 


| zwycięzcy z meczu 
dobrej | 


jską w Milanówku, wylosowała b. nie- 


nw | strowskiego wywieźć 2 cennych punk- 
tą grę przez przeciąg 3 sctów. Z in- | 
nych ciekawszych wyników należy za-! 


Miziewicz. Stei- 
nert — Goldstein. Jurczyński, a. iako 
przeciwników drugich į to b. groźnych 
parę Warmiński, Tłoczyński, Cieka- 
we będzie pozatem ze wzzledu ma miej- | 
scową rywalzacię spotkanie par: Lieb- 
ling — Horain i Lantner — Pohoryłes. 

Gra pojedyńcza pań przyniesie TOZ- 
wiązanie starego problematu, Jędrze- 
jowslka, czy Dubieńska i pierwsze w 
tym roku spotkanie między rywalkami. 
Mistrzyni Polski spotyka się po drodze | 
z Raciborską w półfinałe, a Jędrzejow- ; 
ska ma Bonieoką, dataj Posseltównę i | 
w półfinale chyba Pozowską. Possel- 
tówna, która łarwo-pokonała Racibor- 


szczęśliwie. 


W doublu pań pewne jest zwycię- 
stwo Dubieńskiej i Jędrzejowskiej w 
finale prawdopodobnie z para Posselt— 
Raciborska. 


Pozostaje jeszcze do omówienia gra 
mieszaną, Tu trudno coś powiedzieć, 
wobec niezgrania-nar_ze-sobą.--W gót- 
nej polowie mamy pary: Possek—Stei- 
nert, Raciborska — Tarnowski, Dubień 
ska — Marszewski (?!), Pozowska — 
Jurczyński, a w dofnei: Junżanka—Sto. 
larow M. Jędrzejowska — Stolarow J., 
Scarpowa — Tłoczyński i Warmińscy. 
Liczyć można chyba na zwycięstwo Ję 
drzojowskiej ze Stolarowem J. nad pa- 
$$ R 
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Żyrardów, Zawody szosowe Kolar- 
skie na 100 klm. naokoło Powiatu Błoń 
skiego o tytuł mistrza SZosowego po- 
wiatu Błońskiego, wygrał Amdrysz- 
czak (ZTC) Żyrardów w 3 godz. 59 m., 
2) Żurański (ZTC) — 4 g: 01 m., dalej 
Lenger i Niadziński, 

Żyrardowiamka — Orzeł (Warsza- 
wa) 3:1 (2:1). Ładna gra obu zespołów. 
jednak trochę brutalna ze strony go- 
ści. Bramki zdobyli dla Żyr. Zabad (2) 


mocn:k z karnego. Odznaczyli się w 
Żyr.: zapasowy  Chrempiewski i Ro- 
jewski Il, u gości bramkarz i obrona. 


Ostrów (Wikn.). OKS. — Sparta Po- 
znań) 4:1. Sparta mimo pełnego skła- 
du nie zdołała z gorącego boiska o- 


tów. OKS. aczkolwiek nie miał zbyt- 
niej przewagi umiał wykorzystać sze- 
reg błędów tria obronnego i tem Sa-, 
mem zapewnił sobie zwycięstwo nad 


| zbyt pewną siebie drużyną gości z Po- 


| znania, 


zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości | m/m szerokości szpaliv "ed. w tekście z! "<0 poza tekstem zł 


rą Raciborska — Tarnowski. Ciekawa 
rzeczą jest to, że Loth nie gra mixte 
double. 

Do gry juniorów stanęło 12 zawodni. 
ków z których najlepszymi są: Malcu- 
żyński Altchiiller ; Czyżowski. Doubia 
jumjorów rozegrany nie będzie wobec 
małej ilości zgłoszeń. 

„Jak widać więc z powyższego, tur= 
miej będzie "wspaniałą rewją rakiet, 
gdyż brakuje tylko jeden Kruszewski, 


|a ograniczenie ilości uczestników spra- 


wia, że już pierwsze gry obfitować będą 
w zaciętą walkę i wynik bedzie stał 
pod znakiem zapytania, a w umrnieju 
pocieszenia, startować wobec tego bę- 
dzie też kiika pierwszorzędnych rakiet. 

ilościowo startuje do gry pórodyńczej 
37 zawodników, do podwóinaj 19 par, 
mieszanej 18, pań 20, podwójnej 8, jun 
jorów 12. 


tak. 


MICHARD 
zdobył w Zurychu tytuł mistrza Świąs 
ta sprinterów zawodowców. 


i BRUGNON ZWYCIEŻA PRENNA. 
świetny tennisista francuski odniósł wielki triumf na turnieju 
wygrywając single i double. 


040. 
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Po rozdaniy nagród we Lwowie stoją od prawej: Daniel, Stefański, Olecki. 
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OLECKI (Nr. 42). 
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Wõbec niemożności ustalenia kolej- 
"isci przyjazdu ma metę w Brześciu, 


iejscowy komitet postanowił ufundo- 
ane nagrody zatrzymać i przezna- 


Kiczek, Michalak i Tropaczyński. 


PANORAMA OSTATNICH ETAPÓW BIEG 
=. = 


U 


Trzech pierwszych na etapie w Białymstoku: Stefański, Kłosowicz, zaonywca 


I-go miejsca i Korsak-Zalewski. 


MARTWY BIEG Z LUBLINA DO BRZEŚCIA 


Nieforfunny krok zawodników pozbawił ich 59 nagród 


yé je na mający być w nańbliższym | 


asie zorganizowany bieg Warszawa 
; Brześć. 
Zaznaczyć należy, że komitet orga- 
Łacyjny w Brześciu niezwykle spraw 
R wywiązął się. ze wszystkich trud- 
łści i zebrał dla zwycięzców rekordo- 
ilość 39 nagród. Postępkiem ząwod- 
ów czuł się też bardzo dotknięty. 
Lipiński, zwycięzca etąpu Częstocho- 
kh — Katowice, wycofał się z Biegu w 
tzuściu. Lipiński nigdy w życiu mie 
ial udziału w biegach dłuższych niż 


l 
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Brześć. 16 sierpnia, 
Żegnani jednocześnie uroczyście i 
serdecznie wyruszyliśmy na trasę dzie- 
siątego etapu Lublin — Brześć niB. 
Gorąco. jak w piekle. Start wypadł 
ipo godzinie 11-ej. więc jedziemy w cza 
sie największego Żaru. Wyjazd abso- 
tnie zapóźżno. 
Trudności zwiększa trasa. która na 
calel przestrzeni od Lublina od Lubar- 


towa, przerzucona jest przez łańcuch | 


pagórków, 

W Lubartowie (25 k!m.) jest dzień tar 
gowy. Masa maleńkich bebnów obska 
kuje tłumnie samochody i pojedyń- 
czych jeźdźców. pytając: 

— A co to jest? A dokąd oni jadą? 
a kiedy oni wyjechali? A wreszcie py- 
tanie najważniejsze: po œo oni jadą? 

Dosłownie, kto żyw wylezł na ulicę. 
Pod zbudowaną z zieleni branrą trium- 
dałną z napisem: „Niech żyie Bieg Do- 
okoła Polski", pierwsi przejeżdżają bra 
cia Konopczyńscy. rwąc dosyć ostro, 


Piętnaście metrów — to jeszcze nie | 


ucieczka. Rzeczywiście, po kilku kiło- 
metrach rozczłonkowani ieźdźcy za- 
czynają zpowrotem łączyć się w iedną 
grupę, liczącą kilkunastu zawodników. 

Dwie dalsze ucieczki kończa się rów- 
nież bezskutecznie. Pomimo spokojne- 
go tempa 25 klm. na godzinę gnupa do- 
chodzi bez trudu uciekających. 

Podjeżdżamy do zawodników. 

s— Co ło dzisiai takie pogrzebowe 
temno? 

— Zmęczeni strasznie iesteśmy. Jak- 
byśmy dziś pojechali na tempo, to do 
Warszawy przyszlibyśmy na piechotę! 


Mijamy tem samem tempem Parczew | 


(61 kim.) i kilka drobnych wsi, Okoli- 
ca lesista, szosa równa, dobra. może 
iedynie trochę za ostra. 

Koło Horodyszcza zatrzymuje "nas 
białą tarcza z napisem: „Horodyszcze 
dwór — lody dla zawodników”. 

I mietyłko sa fody. 
moniada, odżywcze zsiadłe mleko, 
chleb, no i przysmak kresowy dosko- 
nały twarożek z maslem. 

Pycha! Objada sie bractwo co 
niemiara. a jeszcze | dla sedziów i dla 
pomocy technicznej, ba nawet dla prasy 
starczyło. 

Odieżdżając, wznieśliśmy na cześć 


Jest świetna le- | 


|dziedzica tych włości p. Horodyńskie- |penieważ kolarze z zasady nie są do-! eT A 
|brymi piechurami i nie lubia używać! Stefański (10), Michalak (52) i Bry-| 


| go trzykrotny okrzyk: 

— Niech żyje! 

Tak uzewnętrznia sie na kresach 
prawdziwe i bezinteresowne zaintere- 
sowanie się Biegiem. Kilometry mija- 
ją bez żadnych zmian. A. 

Nagle na 92-m kilometrze wieżdża- 
my pcd Łepówką na obiazd. pokryty 
| kilkudziesięciocentymetrową warstwą 
piasku. Wszyscy zawodnicy prze- 
chodzą przez objazd piechota, a 


WYNIKI XI ETAPU 


1) Kłosowicz (24) — 8:32:29.4. 

2) Stefański (10) — 8:36:59,4. 

3) Korsak-Zalewski (6) — 8:40:26.8. 
4) Daniel (49) — 8:44:58,2. 

5) Michalak (52) — 8:53:01.2. 

6) Kołodziejczyk (11) — 8:58:16,2. 
7) Więcek; (31) -— 9:04:03,6. 

8) Ignatowicz (27) — 9:04:39,6. 

9) Tropaczyński (25) — 9:06:58,2. 
10) Froess (26) — 9:07:06,2. 
11) Śliwiński (4) — 9:07:07,2. 
12) Gronczewski (8) — 9:07:10 
13) Konopczyński (14) — 9:11 
14) Oiecki (42) — 9:16:14,2, 


2 
:35,2. 


W PUSZCZY BIAŁOWIESKIEJ 


| prowadzi -przodownik Stetański. 


i 


15) Angiciczyk (37) — 9:19:44,2. 
16) Kosiński (19) — 9:19:46 6. 


, 


17) Krotkiewski (50) — 9:19:47,6. 

18) Konopczyński K. (15)—9:2] :37,6. 
419) Witkowski (57) — 9:37:574. 
20) Brymas (16) — 9:39:02,4, ` 

21) Joński (40) — 9:46:26,4. 

22) Kamiński (3) — 10:01.16,4. 

23) Golde (75) — 10:07:20,4. 


24) Sierpiński (41) — 10:12:47.4. 
25) Czwarnóg (9) — 10:18:21,4. 
26) Cieślak (1) — 10:25:32,4. 
27) Kiczek (28) — 10:29:48.4. 
28) Kukieła (61) — 10:39:28,4. 
29) Weigert (54) — 10:56:17. 
30) Szarek (56) — 11:10:19, 
31) Busza (47) — 11:20:48, 

32) Heinich (68) — 11:20:49, 
33) Neszper (66) — 11:32. 

34) Łazarczyk (59) — 11:46. 
35) Zacharko (62) — 12:01. 


1436) Zawadzki (38) — 12:09. 


AA 


t 


i (56) i Łazarczyk (59 


il przemęcze 


| innych środków łokomocii. niż rower. 
|więc traca dużo w stosunku do kilku 
jedźców. którym udało się przejechać 
z boku po ułożonych balach. 

Jest tu oczywiście Więcek (31). zna- 
jący na wylot te 'strony, jest Drańko 
(32), specialnie dopuszczony do rodzin 
nego etapu. za nimi poszli: Kołodziej- 
czyk (11). Korsak (6). Śliwiński (4). 
Konopczyński H (15) i Weigert (58). 


= SMACZNEGO! 
możnaby życzyć Oleckiemu i Weigertowi w przydrożnym bufecie. 


r WYNIKI XII ETAPU 

1) Olecki (42) — 8:13:27. 

2) Więcek (31) — 8:13:31. 

3) Stefański (10) — 8:14:29. 

4) Kłosowicz (24) — 8:15:46. 

5) Cieślak (1) — 8:15:53. 
Korsak-Zalewski (6) — 8:15:53, 

7) Krotkiewski (50) — 8:16:33. 
Konopczyński Wt. (14)—8:17:20,4, 
Kołodziejczyk -(11) + 8:17:23,4, 

10) Michalak (52) — 8:17:23,4, 

11) Tropaczyński (25) — 8:27:23,4, 

12) Konopczyński K. (15)—8:30:53,4 

13) Joński (40) — 8:32:01,4. 5 

14) Sliwiński (4) — 8:32:02.4. 

15) Angielczyk (37) — 8:34:4 

16) Ignatowicz (27) — 8:37:2 

17) Gronczewski (8) — 8:28. 

18) Brymas (16) — 8:45:45.2 

19) Hcinich (68) — 8:48:21 4 

20) Kosiński (19) — 8:49:38 6 

21) Kamiński (3) — 8:52:12'4. 

22) Golde (75) — 8:52:194 ' 

23) Busza (47) — 8:52:28.4 

24) Witkowski (57) — 8:54:33.2 

25) Daniel (49) — 8:55:333 "7 

26) Neszper (66) — 8:55:33.4 

27) Kukieła (61) — 9:09:40.2. 

28) Sierpiński (41) — 9-18:54 2 

29) Kiczek (28) — 9:42:55. 7 

30) Czwarnóg (9) — 10:00:17.8 

31) Weigert (54) — 0:01:08.2. 

32) Zacharko (62) — 10:44:08.2. 

F Q czas ostatniego, dwunastego eta- 
pu wycofali się: Zawadzki (38), Szarek 
) z powodu upału 
nia, a Froess (26) z powodu 
w żołądkowych. 


6,4. 
„8. 
33,2, 


„= 


silnych bóló 


Dopiero o jakieś 1200 m. ztyłu jedzie 


mas (16). 
Pięć kilometrów trwa pogoń za u- 
ciekającymi. Michalak świetnie prowa- 


skiego i Brymasa. 


dała. 
Znowu jadą wszyscy  wolniutkiem 
tempem 23 — 25 klm. na godzinę. a 


i tymczasem patałachy. co normalnie po 
chód zamykają. powoli dociagają do 
czoła. Była to naprawde dla niektó- 
rych zawodników jedyna okazja w 
| czasie całego Biegu przejechania 30 
klm. w czołówce. 

Zawodnicy nie spostrzemi się nawet, 
|iak Brześć wyrósł na horyzoncie, Zo- 


stu zawodników razem iedzie, 
Chwiłę trwają rozmowy. 
ust przeskakuią rady i instrukcje. Plan 
wjazdu obmyślono. 
Nie śpiesząc się i mie goniąc, wież- 
dżają wszyscy do Brześcia. Między 
szpalerami tłumów. pod arkadami po- 


| witalnych bram wjeżdżają zawodnicy | 


| na tor. f 
Na przedzie jedzie trzymając się za 


rekę z Michalakiem lider Stefański, za | 


nim o długość podaża Więcek. Koło- 
dziejczyk i resztą grumv. 

Orkiestra grą marsz powitalny. Za- 
|wodnicy robią okrążenie i w tym sa- 
| mym porządki przejeżdżają taśmię. 
l Wśród . miejscowych  komsternacja. 
|Zamjast Spodziewanei. wałki i piekne- 
go finiszu zcbaczydi jedynie spacerowe 
tempo i przyjacielski wiazd. 

Niektórzy są oburzeni, uważając brak 
| walki na finiszu za desbekt wyrządzo- 
ny gospodarzem i nie chcą zrozumieć 
psychologii zawodnika. bojącego się wy 
sypki na finiszu, iak Śmierci, 

Zawód sprawionv Brześciowi bvł o 
tyle przykry dla organizatorów, że po- 
raz pierwszy udało sie zainteresować 
całe to śpiące miasto dla iakiejś impre- 
zy Sportowej, wyciagnać nawet zasle- 
działych mamutów brzeskich na metę, 
łby ostatecznie pokazać piekno walki 
| Sportowej ji głorie wysiłku, a tu.. 

— Zwyczajny powrót z wycieczki— 
powiedział jakiś pan na mecie. 

JE 


WIĘCEK I 


ma szosie w 


Qd lewej: Olecki i Krotkiewski napełniają bidony. woda. Strzał startera w. Brześciu, Froess ma pragujonis 


| 


dzi i po dłuższym ostrym finiszu docho- | 
dzi do czoła, ciągnąc za 'sobą Stefań- | 
Ucieczka się nie u-| 


stało do mety 5 kim.. a tu ze trzydzie- | 
|| 


Z ust do | 


KŁOSOWICZ (Nr. -24). 


| Brześć (168 klm.) Bicgu Dookoła Pol- 
iski: 1) — 30) Michalak (52), Stefański 
(10), Więcek (34), Kołodziejczyk (11), 
Korsak (6), Konopczyński Wł. (14), O- 
lecki (42), Daniel (49), Kosiński (19), 
| Kłosowicz (24), Froess (26), _ Joński 
| (40), Neszper (66), Gronczewski (8), 
| Szarek (56), Tropaczyński (25), Wit- 
kowski (57), lgnatowicz (27), Busza 
(47), Śliwiński (4), Heinich (68), Kamiń- 
ski (3), Krotkiewski (50), Goke (75), 


Angielczyk (37), Brymas (16), Konop- 
czyński Kaz. (15), Kukieła (61), Wei. 
gert (54), Kiczek 28) — wszyscy ra= 
| zem, czas 7:15:55,4 sek. 

31) Cieślak (1) — 7:15:56,4 sck., 32) 
Sierpiński (41) — 7:23:49,4 sek., 33) 
1:39:47,4 


Łazarczyk (59) — sek., 


KOSIŃSKI 
Białowieży 


Wyniki dziesiątego etapu „Lublin ©. 


Regaty  wioślarskie o mistrzostwo | 
Eurcpy w Bydgoszczy zostały otwar- 
te w sobotę przedbiegami ósemek i| 
czwórk ze sternikiem. W ósemkach od- | 
padła Belgia w czwórkach Polska, po- 
konana przez Francję i Czechosłowa- | 
cię W ósemkach natomiast Pokka bez | 
AR! trudu zakwalifikowała się! 

do finału, bijąc Kry wa 


Dzień niedzielny mało przypominał 
sobotni. Wszystko odbywało się we 
wzorowym porządku, tak. że delegaci 
zagraniczni nie ukrywał swego podzi- 
wu. Szczególnie zaimponowała im 
ilość widzów. Istotnie na trybunach i 
po obu ich stronach, na drugim brzegu, 
wszędzie, gdzie tylko usiąść czy stać | 
można, nieskończone morze głów, Słoń 
ce zachwycające. powietrze spokojne, | 
pogoda idealna. Nastrói niesłychanie | 
radosny i niesłychanie usportowiony. 
Czuje się, że to naprawdę, w całej peł- 
ni „Wielki dzień“. 

Łodzie ustawiają się do startu. do 
pierwszego biegu. 

Dzwon. To czwórki ze sternikiem ru 
szyły do walki o mistrzostwo. Nas, 
niestety w tym finale niema. Z 500 
1000 .15000 m. przychodza sprzeczne 
wiadomości. Potem widać iasno — na | 
czele idą Duńczycy. Lecz na ostatnich 
dwustu metrach czwórka włoska rwie 
nieodparcie naprzód | zwycięsko mijā 
celownik. Czas 6 m. 15.36. 6 m. 18.2 
mają Duńczycy. 6 22.2 Szwajcarzy. 6| 
m. 29.8 Czesi. 6 m. 32 Belgowie, wre- 
szcie 6 m. 33 Framouzi. 

Minuta jeszcze i megafon- ogłasza: 
„Ceremonie protocolaire de la FISA. 
Champion d'Europe 1929 tTltalia", I po 
woli wznosi się na maszcie sztandar 
Winch. 

Był to początek kołosalnel serii. 

Bo oto idzie finał dwójek bez sterni- 
ka. I odrazu, jwż z samego startu przy- 
chodzi wiadomość: ptowadza Włosi. 
I prowadzą do końca. idąc równo i koń 
cząc bieg w 6 m. 40.2. Na drugiem 
miejscu mila celownik osada polska, 
Klubu Wioślarskiego 1904 Poznań. z 
czasem 6 m. 46.8 wyprzedzając osadę 
belgliską. 

Jest to najłepsze miejsce. kiedykol- 
wiek uzyskane przez wioślarzy pol- 


skich. Oczywiście entuziazm publicz- 
ności. 

Bieg trzeci, nalatletyczniałszy— je- 
dynki. W danym wypadku nie naicie 


kawszy. bo zwycięzca iest znany zgó- 
rv. Olbrzym holenderski L. H. 
Gunther. zwycięzca nieoficialnego mi- 
strzostwa Świata „Diamond Souls” w 
Henley. nie może przezrać. Włosi wy- 
cofują swego mistrza Bernasconi. 
Szwajcarzy swolemu. Candevaud, każą 
wycofać się, o ile zobaczy. iż walka nie 
ma szans powodzenia. by mie umniej- 
= "i = mm TF wę BIE OFE 


WILNO 


Z powodu przyjazdu do Wilna wy- 
cieczki młodzieży polskiel z Ameryki, 
urządzono cały szereg imprez sporto- 
wych; i tak w meczu piłkarskim Maka- 
bi zwyciężyła drużynę Pogoni 3:0, w 
koszykówce Ognisko walczyło z mi- 
strzem D. O. K. III — 1 p. p. leg. 15:15, 
Koszykówka pań: Ognisko — Makabi 
6:6. Siatkówka panów: AZS — SMP 
30:13. W zawodach pływackich na 50 
mtr. styl dow. zwyciężył Skoruk Mi- 
chał (PKS) 35 s. W konkurencji pań 
zwyciężyła Skorukówna przed Lassów- 

ną i Kołtonowiczówną. 

Lewinówna zdobyła mistrzostwo 
okręgu wileńskiego w pięcioboju osią- 
gając 2707,29; w poszczególnych kon- 
kurenciach miała ona wyniki: skok w 
dal 4.20, oszczep 29.87 (nowy rekord 
okręgu), 60 mtr. — 9.4, dysk — 28.35, 
200 mtr. — 31.8. Podkreślić należy, że 
Lewinówna startowała bez żadnej kon- 
kurencji pomimo to wyniki osiągnęła 
doskonałe. 

W rzucie kulą pobiła Lewinówna re- 
kord okręgu osiągając 10.46. 

Długodystansowe zawody pływackie 
o mistrzostwo Wilna: Werki — Wilno 
(8 kim.) odbyły się na Wilii dn. 18 b. 
m. 


W biegu panów de (4 Czeczot 
(Pogoń) z czasem 27 m. 37 s., 2)| 
Keppel (Wil. T. w) 1: 128: 55, 3) Pawlak 
(Wil. T. W.) 1:29:54. W biegu pań zwy 
ciężyła bezkonkurencyjnie młodziutka 
zawodniczka z AZS Mincerówna Hali- 
na w czasie 1 g. 30 m. 35 s. W klasyfi- 
kacji ogólnej panna Mincerówna zajęła 


| Czechosłowacii) — Stroiński. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 


2] sierpnia 1029 rotar. 


NA WODACH BYDGOSKICH 


"Zawody o mistrzostwo wioślarskie Europy 


szać swych sił przed biegiem double 
sculls. W ten sposób Holender wygrał 
właściwie przez sam fakt swego starto- 
wania, bo któż jeszcze by go mógł nic- 
pokoić 


Start. Gunther odrazu wysuwa się 


na czoło. Candevaud walczy przez 
500 m., lecz potem się wycofuje. Na, 
1000 m. Gunther ma iuż dwie długości 
przewagi przed Czechem Straką. Diu- 
goszewski jedzie ostatni. Teraz widać 
ich dobrze. 


Holender sie nie spieszy. ' 


| Długiemi. niesłychanie poteżnemi po- 

ciągnięciami prze naprzód. bez wysiłku, 
| Kończy w 6 m. 32.6. Drugi jest Czech 
|w 6 m. 37ł.2, trzeci — Belg Achilie | 
Menge w 6 m. 41.4, czwarty — DRZE | 
szewski w 7 m. 00.4. 


! Towarzystwa Wioślarskiego 


Teraz znowu zjawiała sie 
Dwójki ze sternikiem. Włosi wygrywa 
ją po walce z Francia. Polska zajmuje 
ładnie trzecie mielsce. Czas zwy- 
cięzców 7 m. 04.8. Francuzów 7 m. 07, 
Włocła- 


Pięściarze czescy w Polsce 


Porażka w Poznaniu — Zwycięstwo w Łodzi 


WARTA — BRNO 10:4. l 

Na inaugurację jesiennego sezonu 
bokserskiego sprowadziła Warta repre | 
zentację Brna, w Skład której wcho- 
dziło -dwu mistrzów Czechosłowacji, 
znanych w Połsce z meczu międzypań- 
stwowego Polska — Czechosłowacja w 
Katowicach. 

Zawody odbyły się z powodu niemoż 
ności uzyskania innego odpowiedniego 
lokalu w Hali Zjazdów na P. W. K., w 
warunkach bardzo prymitywnych. 

Zawody naogół nie były zbyt cie- 
kawe. Czesi górowali fizycznie, war- 
ciarze natomiast technicznie. to też wy- 
nik przez nich uzyskany był gzupeł- 
nie zasłużony. Wieczór miał tyiko je- 
den nokaut, a to Arskiezo. ate był tak 
piorunujący, że zrobił kolosalne wraże- 
nie na widowni, 

Organizacja mogła zadowolić. jedy- 
nie sędzia w ringu p, Kolasiński, był) 


za miękki i niezdecydowany w TOZ- 
strzygnięciach. 
Wyniki techniczne: Waga musza: 


Hromada (mistrz Czechosłowadli) — 
Kokociński, Pierwsza rurda Czecha, 
druga wyrównana. trzecia mależy do 
Warciarza. Wynik remisowy jest wiel 
nim sukcesem dla dobrze zapowiada- 
jącego się Kokocińskiego. 

W. kogucia: Mensik (mistrz Moraw) 
— Forlański. Mensik z trudnością wy 
trzymał 3 koła. Forlański mimo swe- | 
go silnego uderzenia. nie umie sytuacji 
wyzyskiwać, Wygrana Forlańskiego 
na punkty, 

W. piórkowa: Bakonyi (mistrz Mo 
rawy) — Stępniak. Pierwsze koło nale- 
ży do Czecha, dwa nastepne zdecydo- | zaa O 
wanie do Stępniaka. który madrze wal- 
czył i rozdzielał siły. Stępniak zwy- 
cięża na punkty. 

W. lekka: Stecki (mistrz Moraw i 
Pierwsze 
zwycięstwo Czechów. Stroiński, jesz- 
cze młody zawodnik. ustepował pod 
każdym względem Czechowi. 

Waga mółśrednia: Panek — Arskl, 
mistrz Polski. W pierwszej minucie a- 
takuje głuchoniemv Czech. w drugiej 
słabnie, co wykorzystuje Arski i w 
trzeciej minucie krótkim prawvm no-| 
koutuje go. K. o. był tak potężny. że 
Panek przez pół godziny nie może 
przyjść do siebie. 

Waga średnia: Skrzywanek (mistrz | 
Morawy) — Maichrzycki mistrz Pol- 
ski. Świetna technika Maichrzyckiego 
odnosi pełny sukces po 3 rumdach. 

Waga półciężka: Lindner. mistrz Mo | 
raw Wiśniewski, mistrz Polski. 
Wynik remisowy ogłoszono po walce 
zupelnie wyrównaneł. 

W ozólnej punktacji Warta zwycię- 
ża 10:4. 

ŁÓDŹ — BRNO 6:10 

Licznie zobrana publiczność miała w 
sobotę możność obserwowania na rin- 
gu helenowskim kilku dobrych zawod- 
mków czeskich, walczących w bar- 


czwarte miejsce, 2) Ziemowiczówna Z 
Polic. Kl. Sport. o 200 mer. z tyłu. 

W mistrzostwie wileńskiej klasy A— | 

Ognisko odniosło dwa świetne zwycię- į 
stwa nad 1 p. p. leg. i nad Makabi ' 
zae POAIĘ mistrzostwo okręgu kla- | 
sy A. 
Ognisko — 1 p. p. leg. 5:4. Mecz, do 
którego dwie drużyny od dawna już się | 
szykowały wiedząc, że chodzić tu bę- 
dzie o grubą stawkę „tytuł mistrzow- 
ski“. Drużyna 1 pułku broniła swego 
tytułu. W pierwszej połowie zdawało 
się. że wojskowi bezapelacyjnie zwy- ! 
ciężą mając już w pierwszych minu-| 
tach dwie strzelone bramki, jednak po 
przerwie sytuacja się zmienia; Ognisko 
wyrównywuje, a w ostatnich minutach 
strzela zwycięską bramkę. Był to je- 
den z najładniejszych meczy sezonu. 

Ognisko — Makabi 4:1. Ambitna dru- | 
żyna Ogniska odnosi ładne zwycięstwo 
nad zdepremowaną psychicznie druży- 
ną Makabi. 

1 p. p. leg. — AZS 7:1, Wojskowi na 
akademikach powiększyli sumy zdoby- 
tych bramek w meczach mistrzowskich. 


gier pkt. bramek 


1) Wisła 15 21 44:26 
2) Warta 15 20 39:24 
3) Cracovia 14 17 33:17 
4) Garbarnia 14 17 37:31 
SI CIKIS. 15 17 25:30 
6) Czarni 15 16 45:35 
7) Legja 14 T5 22520 
8) Turyści 15 12 21:3 
9) Ruch 13 11 20:27 
40) Polonia 14 1i 25:35 
11) Warszawianka 14 10 21:28 
12. F. C. 15 10 17:30 
_ 13) Pogoń 13 9 %2 
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| Podgórze — Wawel 


wach reprezentacji Brna, Czesi przy- 
byli do Łodzi poprzedzeni nienadzwy- 
czajną famą, przegrali bowiem do War- 


ty w Poznaniu w stosunku 4:10. pod. | 


czas gdy łodzianie w Poznaniu wyszli 
ostatnio remisowo. 
Wyniki szczegółowe 
się następująco: 
Waga musza: Hromada — Małosz- 
czyk. Walka rozpoczętaw ostrem tem- 
pie. Czech silniejszy od łodzianina, zdo 


przedstawiają | 


bywa odrazu przewagę. Dwie pierw- 
sze rundy należały nieznacznie do Hro 
| mady, który w trzeciej kilkoma sier- 
powymi unieszkodliwia  Małoszczyka, 
led'wie trzymającego się na nogach. 
Zwyciężył na pkt. Hromada. Czesi pro 
wadzą 2:0. 

| Waga mółśrednia: Skrzywanek — 
Trzonek. Skrzywanek, będąc sam w 
w wadze półśredniej, wałczył raz z 
swej wadze, następnie (zamiast Vanka) 


Warta-Pogoń 3:2 


Warta: Fontowicz, Smiglak. Nowicki, 
Przykucki, Wojciechowski, Szertke I, 
Radojewski, Knioła, Szerike II, Przy- 
bysz, Rochowicz. 


Pogoń: Albański, Maurer, 
Wańczycki, Kuchar, Deutschman, Sza- 
bakiewicz, Prass, Bacz, Zimmer, Mau- 
rer. 

Gre rozpoczyna Pogoń. Pierwsze 
chwile nerwowej podniety mijają i go- 
spodarze uzyskują silną przewagę trwa 
jącą aż do 30 min. Miejscowi walczą 
Szybciej i są panami sytuacji, po kilku 
atakach Knioła strzela pierwszą bram- 
kę. Częste strzały na bramkę Pogoni 
wróżą wysoki wynik. 20-sta minuta 
przynosi drugą bramkę zdobytą przez 
Przybysza po pięknej kombinacji. 

W 44-ej min. sędzia usuwa z boiska 
Przybysza za rozmyślne kopnięcie Zim 
mera. 


Turniej tennisowy w Zakopanem wy- 
gral M. Stolarow, bijąc w finale Hora- 
nia 3:6, 2:6, 6:0.6:4, 6:4. Wśród pań 
triumfowała Jędrzejowska, bijąc Bo- 
rzęcką 6:1, 6:2. 

Mecz lekkoatletyczny Polska—Cze- 
chosłowacja pań. odbędzie się w Król. 


| Hucie na Stadłonie. 


Mecze o mistrzostwo łódzkiej kl. A 


LAGE następujące wynikł: ŁiSQ 


— ŁKS Ib 5:1 (1:1), Turyści Ib — So- 
kół (Zgierz) 8:4, Orkan — Union 0:0. 

Mistrzostwa krakowskiej klasy A. 
4:4. Podgórze 
stwierdza swa czołową pozycję. a Wa 
wel odsuwa się od grozy spadku. 

Cracovia — Makabi 2:2. Makabi 
zdołała po pauzie miano orzezrancj 0:? 
wyrównać. 


Petkiewicz startował w ub. niedzielę 
w Berlinie, jednak bez powodzenia, W 
biegu ną 7500 mtr. Polak nie wytrzy- 
mał ostrego tempa | wycofał się, Zwy- 
ciężył Dieckmann 23:26, przed Petrim 

Mistrzostwo szosowe świata rozegra 
ne w Zurychu przyniosło ponownie 
zwycięstwo Ronssowi (Belgja) w cza- 
sie 6:48:05,4 s., 2) Frantz, 3) Binda, 4) 
Dervacs, 5) Frascarelli, 6) M. Bidot. 


Tel 


8 28 16 18.20 


Fichtel, ; 


rymarska 16 varsovie 


eee eee. 


Po przerwie gospodarze w dziesieciu, 
są zespołem równorzędnem, a ataki ich 
są o wiele groźniejsze, niż ataki Pogoni. 

W 13-ej min. niebezpieczny wybieg 
Szerikego II broni Fichtel faulując, rzut 
karny przestrzeliwuje jednak Knioła. 

W ł5-ej min. Fontowicz broni wybie- 
giem atak Zimmera, ten podaje Mau- 
rerowi, który strzela w prawy róg pu- 
stej bramki. Szereg dogodnych sytua- 
cyj obustronnie niewykorzystanych. W 
26ej min.- Maurer strzela drugą bram- | 
kę w zamieszaniu podbramkowem, pił- 
ka wychodzi na boisko, sędzia tego jed- 
nak nie zauważa. W 33-ei min. Szerike 
podwyższa wynik do 3:1. 

W chwilę potem po ładnym ataku Po 
goni Bacz zdobywa drugą bramkę. 
Przez kilka chwil goście dążą do wy- 
równania, przeprowadzając szereg ata- 
ków obronionych przytomnie przez li- 
nię pomocy i Fontowicza. 


Spotkanie lekkoatletyczne Warta — 
Stadjon, rozegrane w Królewskiej Hu- 
cie przyniosło zwycięstwo Warcie w 
NS 86:60. Wyniki były następu- 
ące: 


Biegi 100 1 200 mtr. wygrał Zajusz 
(Stadjon) w 11.4 s. i 23.2 s., bieg 400 
m. wygrał Biniakowski (Warta) w 5I s, 
biegi 800 i 1500 m. wygrał Szwarc 
(Warta) w 2:01 i 4:27, w biegu na 5 km. 


pierwszy był Nogaj (Warta) w czasie 
16:58. Skoki wdał i wwyż wygrał Ga- 
wryś (Stadjon) — 619 cm. i 165 cm., 
skok o tyczce — Urbaniak (Warta) 
330 cm., rzut dyskiem Heljasz słabym 
stosunkowo rzutem 37.33 m. Rzuty ku- 
lą i oszczepem nie odbyły się wskutek 
| gwałtownej burzy. 


Wśród amatorów triumfował Wioch 
Bertolazzi — 7:20:36,6, 2) Bertoni, 3) 
Brossy (Fr.), 4) Ruegg (Szw.), 5) Au- 
merle (Fr.), 6) Wanzenvred (Szw.), 7) 
Hansem (Danja) — mistrz olimpijski. 

Wielki turniej tennisowy water polo, 
rozegrany w Budapeszcie przyniósł w 
dalszym ciągu wyniki następujące: 
Szwecja — Niemcy 3:1, Belgla — An- 
glja 4:2, Węgry — Francia 10:6. 


egram 


Uwaci 


słów dn. 


z Kłodasem o dwie wagi cięższym. 
W spotkaniu z Trzonkiem widać, że 
Czech zachowuje siły do następnego 
spotkania. Jednak przez cały czas wal- 
ki jest on stroną atakującą i odnosi za- 
służone zwycięstwo. Goście prowadzą 
4:0. 

W. kogucia: Mensik — Cyran, Odra- 
zu uwidacznia się przewaga łodzianina 
nad wyższym nieco Czechem. W dru- 
giej rundzie Czech otrząsa sią trochę 
z przewag! Cyrana, który jednak w 
trzeciej rundzie kilkoma seriami prze- 
chylił szalę zwycięstwa na swoją Stro- 
nę. Nie wiele brakowało, a Cyran po- 
konałby Czecha k. o. Czesi nadal pro- 
wadzą 4:2. 

W. piórkowa: Bakonyf — Klimczak. 
Już po kilku chwilach widać, że Bako- 
nyj jest słabym pięściarzem. Klimczak 
przeważa i pewnie dąży do zwycię- 
stwa. Stan 4:4. 


W. lekka: Steck! — Seweryniak. O- 
baj bokserzy wakzą b. dobrze, choć 
ostrożnie, chcąc poznać słabe strony 
przeciwnika. Walka częstsza w zwar- 
ciu niż na dystans. W trzeciej rundzie 
tempo się wzmaga. Seweryniak dąży 
do wykończenia przeciwnika, który 
często w tej rundzie clihchuje. Ciekawe 
to spotkanie kończy się wynikiem nie- 
rozstrzygniętym. Stan meczu 5:5, 

W. średnia: Lindner — Wieczorek. 
Najlepszy czeski pięściarz Lindner miał 
walczyć z Sekdlem, który jednak z po- 
wodu niedyspozycji nie przybył, przy- 
syłając Weiczorka. Wieczorek walczył 
aneniicznie, wykazując jednak dobrą 


Włosi. | wek 7 m. 78 s. 


technikę. W pierwszej rundzie Lindner | 


ma lekką przewagę nad Ślązakiem, któ- 
ry zachowuje swe siły na ostatnią run- 
de. Lindner zdobywa i następną runde, 
kończąc spotkanie zwycięsko. Stan ma 
czu 7:5. 

W. półciężka: Skrzywanek (będący 
o dwie wagi lżejszy) walczy z Kłoda- 
sem. Kłodas z początku jest stroną ata- 
kującą 1 walczy bardzo ładnie. Ale 
Skrzywanek jest coraz lepszy zadale 
szereg mocnych i celnych ciosów, któ- 
re wytrącają Kłodasa z równowagi. C» 
raz częściej Skrzywanek atakuje I od- 
nosi zasłużone zwycięstwo. Czesi pro- 
wadzą 9:5. 

W ostatnie] parze walczą Ambroz — 
Stibbe. Pięknie zbudowany Ambroz ty- 
powany jest na-awycięzcę. Stibbe- stra- 
cit swe celne uderzenie. Siły przeciw- 
| ników równorzędne. Pierwsze dwie run 
dy nie wykazitją niczyjej przewagi i 
Trzecia runda należy do Stiblrego. 
ka zacięta. Stibbe otrzymuje drugie na. 
pomnienie. W końcu sędzia ogłasza wal 


kę za nierozstrzygnięta, co może nieco 


Stibhego skrzywdziło. 

Sędziowali pp. Schmidt i Landeck na 
zmianę — dobrze. 

Organizacja zawodów spoczywającu 
w rękach Unionu b. dobra: 


służbowe: 


godz 


w a, 


—— no ws 


— 


rademoiseLLe Leibbrand d accomplit hjer traversee Lausanne geneve 
'ą La nage s Soixante kilometres en trenteciną heures brilLante 


HE pertormance nouveau record mondial alimentation principale —, 
ia ovomaltine = wander + | 8 
ii| Panna Leibbrand wczoraj przepłynęła z Lozanny do 3 
it [Genewy przestrzeń 60 klm. (sześćdziesiąt) w _ ciągu E 
$è [trzydziestu pięcir godzin, zachowując świetną formę £ 
$$ |Jest to nowy rekord światowy. Odżywiała się g glównie_ y 
Ée Ovomaltiną r 
AE Wander É 


Zauważy: śmy ostatnio, że zagraniczni sportowcy osiągają coraz lepsze 
wyniki, a zawdzięczają to głównie posilaniu sę odźywką OVOMALTIN 
Dr. Wandera. Radzilibyśmy spróbować Ovomaltiny i naszym sportowcom 
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Dalsze mieisca zajmują 

Belgia 1 Hiszpania. | 
Czwórki bez sternika. Tu mamy pew 

ne nadzieje, ze wzgledu. iż barw nadi 


ae zawdzięczamy sukces amsterdam | 
ski. 

Rzeczywiście, czwórka nasza jedzia 
doskonale. Ale co zrobić z nieprawdo* l 
podobną osada italska z Piacenzy Już 
z 500 m. sygnalizują: Włosi o dwie diu? 
gości przed resztą. Ta nalłepsza chyba 
osada mistrzostw kończy bieg w 5 ima | 
56.8. na drugiem mielscu dzielni Hołcn< 
drzy w 6 m. 04.2. na trzeciem — Byd 
goskie Tow. Wiośl. z 6 m. 126. n 
czwartem Belgia z 6 m. 16.2. na piąte 
Czesi Szwajcarzy biegu nie kończą. 

Teraz douhle-=sculls. Szwaicarzy mi 
drze zrobili, doradzając Candevaerd | 
oszczędzanie sił. Wprawdzie w pad 
rze Sandro de Col i Bernasconi (któd 
ry też ze startu sie wycolał) znaleź | 
groźnych rywali. lecz wyszli z waid 
zwycięsko, wygrywając w 6 m. 11.81 
Italski zespół miał 6 m. 16.4 Dalej szłw| 
Belgja 6 m. 19.6. Francia i na ostatniet | 
mieiscu Polska. l 

Ostatni punkt programu. majbardziej 
emocjonujący. Delegaci cudzoziemscw | 
dyskutują ożywienie o szansach. Za m 
groźniejszych rywali Włochów, uwe:% 
ni są Węgrzy, a- przedewszystkie” 
Duńczycy. których się Jakoś wszyscy 
mocno obawiają. Bieg przechodzi przy 
frenetycznych okrzykach tłumu. Dzi% 
siątki i dziesiątki włoskich chorągiew: K 
powiewają na trybunach. Łodzie ic4 
równo, jakby żołnierze w szeregu. Ktd 
będzie pierwszy? Na ostatnich seti 
kach metrów wysuwają się Włosi I w9 
grywają wyraźnie w 5 m. 54.8, zdeby4 
wając w ten sposób 5 zwycięstwo 
6-lu biegach do jakich stawak, 

a drugiem mieiscu wspaniała osas 
da Jugosłowian, która orzez czas dtud 
prowadziła. Czas jel 6 m. 00.2. 
trzecie, czwarte | piąte miejsce idzit 
walka na śmierć | życie między trzeiną 
osadami. Aż do ostatniej chwili trwam 
w naprężeniu. Wreszcie sedzia złóv 
ny. p. Van den Haexhen uderza 
dzwon. Trolsieme Pologne Czas 6 : 
02.8. O metr za Polska Wegry — 
m. 03, następnie Dania 6 m. 03.4, wT: 
szcie Czechosłowacia 6 m. 15 s. 

W ten sposób Italia ma 5 pierwszye 
mlejsc, Szwalcarja i Holandia po jed 
nem. Polska ma jedno drugie i tr 
trzecie, wynik  nailepszv z kledykc 
wiek dotychczas uzyskanych. 

Regaty bydgoskie z punktu widzenić 
sportowego, iak t organizacyjnego I 
propagandowego były dla Polski suk 
sem, były wprost olbrzymim triumfie; 

Wiktor Junosza. 


SLASK 


Po zdobyciu mistrzowskich tytułów 
w 3 podokrezach śląskich: katowickime 
krót.-meKim.aqbdIEISKIM,  poszrzę 0M 
mistrzowie nasi rozgrywają zawod 0 
mistrzostwo okręgu. a co za tem idzić 
o prawo wejścia do ligi. Na pierwszy! 
ogień poszedł mecz mistrza podokr. kr.* 
huckiego Naprzodu z Lipin i podokręgu 
bielskiego B. B. S, V. 

Mecz ten odbył się w Lipniach 1 zad 
kończył się po ostrej walce generale 
4: aa Naprzodu w sts 

Gra rewanżowa, po której, B. B. S. v 
tak trudny do pokonania na swojem bo4 
isku, wiele się spodziewał, odbyła się 
dzisiaj w Bielsku przynosząc wynik res 
misowy 0;0. 

I tak po 2 grach Naprzód Lipiny n4 
3 punkty a B. B. S. V. zaledwie 1. Do4 
tychczas nie grał jeszcze mistrz pod4 
okręgu katowickiego 06 Załęże i jego 
wystąpienie może stanowić niespodzia 
kę tak dla Noprzodu, jak i B. B. S. 

Spotkania tennisowe o isa wd 
klubowe Sląska dały wyniki: Rakictt 
(Katowice) — Stadjon (Kr.-Huta) 42:64 
KKT — Biało-Zieloni 13:0. l 

W czwartek 15 b. m. walczyła w By* 
| tomiu bokserska sekcja Polic. K. S. 4 
IK S. Heros Bytom, ponosząc w ozólnej 
klasyfikacji porażkę 6:10. Porażka zu% 
pełnie niezasłużona i mecz powinienby. 
się skończyć conajmniej remisowo. 

Najładniejszą aks wieczoru stoczył 
Wieczorek (B. K walczący w wa” 
dze Seekel poko lisc pewnie na 
punkty Sochę. W wadze ciężkiej Kupk3 
walczył z Mierzwą, przeciwnikiem Iże 
szym od naszego mistrza o 13 kg. Kup” 
ka wykazywał olbrzymią przewa£ć» 
walczył jednak słabo taktycznie, Wy” 
rzuca on swego przeciwnika dwukrot" 
nie za liny i otrzymuje 2 ostrzeżenia 73 
rzekomo niskie uderzenia. Kupka zde* 
nerwowany, walczy zupełnie bezładuió 
| otrzymawszy 3 ostrzeżenie zostaje 
2 rundzie zdyskwalifikowany i zwycię+ 
stwo przyznano Niemcowi. 

Poszczególne wyniki przedstawiają 
słę następuląco: 

wadze muszej Stosch (P.) zwy“ 
cłęża Faulhabera II (N.) na punkty. 

W wadze koguciej Kerner (P.) ulega 
na punkty Krautwurstowi II (N.), Kra* 
utwurst ÍI, ews w wadze piórko* 
wej Karkosza (P.). 

wadze lekkiej Synoczek (P.) osią? 
ga z Mitullą (P.) zwycięstwo wskuteB. 
dyskwalifikacji. 

W w. półśrednieł Sanosik (N.) bila 
Kuleszę (P.) na punkty. 

W w. Średniej Wenck (P) poddaj? 
się w 2 rundzie Klarowiczowi (N). ' 

W w. półciężkiej Wieczorek (P.) ży 
bywa pewne zwycięstwo na pkty z L i 
chem (N.) i wreszcie w wadze ciężk:© 
Kupka zostaje zdyskwalifikowany- 


Poznań - Warszawa 6:1 


Finał drużynowego mistrzostwa ua 
skl w tennisie, rozegrany w, POZ%a 
między A Z. S (Poznań) i W. L. Ta 
zakończył się katastrofałna _ 1:8, Wat 
warszawiaków w stosunku 1:6 
miński i Tloczyński weta gry zk 
dyncze z Tarnowskim I "R 
w grze pań Scarpowa pokonała 
borską. w grze mieszane! Scarpowa 
Warmiński zwyciężył da EWA 

tha. Jedyny punkt dla ar 
ratai Tarnowski — Loth, bijąc wa sti 


mińskiego i Tłoczyńskiego. 


| 


ua 
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WIELKIE ZWYCIĘSTWO 
w Wyścicu Dookoła Polski 


na przestrzeni 2241 kim. zdobył 


JE" STEFAŃSKI 


MISTRZ RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


ROWERZE 


firmy 


Fr. ZAWĄADZK 


WARSZAWA 


bez najmniejszego defektu 


Dodajemy, że iedynie naszej firmy rowery przeszły całą przestrzeń 
bez żadneśo defektu. 


Adres fabryki WARSZAWA, Bagatela 8 


~ GETREUER, BOCHEŃSKI, PACOVSKY —. 


/OSTATNI WŚRÓD SŁOWIAN...- 


TRÓMMECZ PŁYWACKI CZECHOSŁOWACJA - JUGOSŁAWIA -POLSKA 


| 


Ywycięzcy bicgu 400 mtr. st. dow. o nagrodę honorową Przegłądu Sportowego 


NI pływackie mistrzostwa słowiaf- 
skie, rozegrane ub. soboty i niedzieli w 
Warszawie zawiodły oczekiwania z nie 
mi związane: okazało się, że przeciw- 
nikom naszym nie dorównujemy w żad- 
nej mierze. -^> "wz" tu. 

Nie pomogli liczni trenerzy, nie zro- 
biły swego wielkie fundusze na naukę 
pływania poświęcone. Zrobiliśmy co- 
prawda wiclkie postępy, ale jeszcze 
większe poczynili Jugosłowianie, a o 
stosunku naszym do Czechów niema co 
mówić. —=«wtytethg PEPE "2 

Przewyższali oni nas we wszystkich 
konkurencjach, w których startowali 
(nie brali bowiem udziału w skokach 
wieżowych). Pływacy Jugosłowiańscy 
byli też zdecydowanie lepsi od nas, 
ustępowały nam panie w skokach do 
wody. Polscy waterpoliści nie opano- 
wali jeszcze podstawowych arkanów 
tci gry. tar JAA gw. |» 

Bilans ogólny: impreza ta stanowczo 
jest ponad stan sportu polskiego, a pły- 
wactwo polskie jest ciągle najsłabszą 
gałęzią sportu u nas. 1 rd "2 


DZIEŃ 1-SZY, SOBOTA, 17 SIERPNIA 


Po defiladzie i prezentacji drużyn, za 
wody rozpoczyna anpare iae 

Bieg na 100 m. nawznak  dła pat. 
Pierwsze 50 m. prowadzą obie Czeszki, 
za niemi dobrze trzymają się Jugosło- 
wianki. Nowakówna do nawrotu idzie 
piąta, W drodze powrotnej jednak Tau- 
tormamnnova słabnie, Nowakówńra za- 
czyna zaś piękny finisz, mijając po kclei 
wszystkie współzawodniczki i zagra- 
żając nawet Doppliorowej, kończy, po- 
prawiając swój rekord. wy 

Wyuik: 1) Dopplerowa (Cz.), Mistrz 
Słowiański 1:35, 2) Nowakówna (Pol.) 
1:38,7, kond polski pobity o 1.2 sek., 
3) Volkfart :(Jug.), 4) Tautermannova 
(Cz.), 5) Katavić (Jug.), 6) Każzerówna, 
Pol. 1:488. Kajzerówna uzyskuje swój 
zwykły wynik. W punktacji prowadzi 
Czechosłowacja — 16 p.. Połska 9 p, 
Jugosławia — 7 p. (EE zai 

400 m. stylem dowolnym panów był 
bezsprzecznie naipięknieiszym punktem 
programu. Ze startu wysuwają» się 
wszyscy równo. Bocheński ma najlep- 
szy start i prowadzi w 1:1l na setkę. 
Cała stawka wyttrzymuje to mordercze 
tempo, Kot idzie piąty, ale różnica mię- 
dzy pierwszym i ostatnim est minimtl- 
na. Na 200 m. Gatreuer jest już na cze- 
lo w 2:37. Kot trzyma się ciągle piąty. 
Dopiero po 300 m. zaczyna go docho- 
dzić Bulat. Jednocześnie wre miezwy- 
le zacięta walka między: Bocheńskim i 
Pacovskym o drugie miejsce. Czech z 
wielkim trudem wychodzi zeń zwycięs- 
ko. Czas Bocheńskiego lepszy znów o 


zao 


9.3 sekundy od nowego rekordu Kota, 
kwalifikuje jego posiadacza do dobrej 
kiasy europciskiej. Senianovic musi za- 
dowolnić się czwartem miejscem, co 
mu się w Mistrzostwach Słowiańskich 
po raz pierwszy zdarza, Na ostatnich 
stu motrach Kot, który ma symptomaty 
przetrenowania, nie mogąc bezkarnie 
znieść 1:12 na setkę i 2:38 na 200 m., 
cpada z sił i daje się minąć Bulatowi. 
Czas ma jednak niezły: (lepszy od da- 
wnego rekordu). i 

Wynik: 1) Getreuer (Czechosłowa- 
cja), Mistrz Słowiański, 5:30,8, 2) Pa- 
covsky (Cz.) 5:35, 3) Bocheński (Pol.) 
5:36—rekond polski, 4) Senianović (Ju- 
gost.) 5:39, 5) Bulat (Jug.), 6) Kot (Pol.) 
5:45. 7 *%4 

Punktacja: Czechostowacja 37 p., Pol 
ska 15 p., Jugosławja 12 p. 

+ Skoki wieżowe panów. Czesi nie star 
tnują. Kondelić zawodzi pokładane w nim 
nadzieje, i skacze gorzej niż w latach 
poprzednich. Natomiast znacznie po- 
prawił się Grilc, który ma kilka sko- 
ków doskomałych i prowadził w punik- 
tacji przed 'Maerzem, aż do przedosta- | 
tnizgo skoku. Przedostatni skok jednak | 
nie udaje mu się zupełnie, natomiast 
wykonywa wspamiałe 2 i pół salta z 10 
m., uzyskując od wszystkich sędziów 
po 9-<co i osiągając ocenę 16.—. 
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SPORTOWY Środa, 21 sierpnia 1030 roka 


KONKURS SKOKÓW KOBIECYCH. 


Zwycięstwo łogo byłoby pewne, gdyby | wie 0,15 punkta na przeszło 90 pumk- 
nie ostatni skok, który Maerz znów po- | tów! Dokładne obliczenie miejsc u każ- 
psuf. Remiszewski skacze nadspedzie- | dego sędziego daje ostatecznie zwycię- 
wanie dobrze, Jak na zawodnika, który | stwo Połakowi, który u dwuch, a więc 
pierwszy rok startuje, jednak jest on 
zdecydowanie najsłabszy w ikortkursie. 
Przeciętnie -ma noty o 2 pumkty niższe | Słowiańskie, zdobyte przez Polaka, jest 
od Kordelica. Po zstumowaniu ocen oka | nietylko zasłużoną nagrodą za miezwy- 
zuje się ża Grilcz ma przewagę zaled- |kle iniensywną i systematyczną pracę 


cięsti wo to — pierwsze Mistrzostwo 


s - mw 


MISTRZYNI SŁOWIAŃSKA W SKOKACH . 
Ema Schnatzkówna, niesiona na rękach przez Jurkowskiego i Braciejowskiegaj 


Maerza, ale jednocześnie było sprawie- 
dliwem rozstrzygnięciem konkursu, 


gdyż Grilc miał parę skoków (popsu-, 


tych, i miał ogólny błąd nie odbijania 
się do góry, i wykonywania wszystkich 
awolucyj pod pomostem. 

Wynik: 
Mistrz Słowiański cyfra miajsc 4, punk 
tów 93.31, 2) Grik (Jugosławia), cyfra 
miełsc 5, punktów 93.50, 3) Kordelić 
(lug.) cyfra miejsc 9, p. 83.83, 4) Remi- 
szewski (Pol.), cyfra miejsc 12, punk- 
tów 71.35. 

Punktacja ogólna: Czechosłowacja 
37 p., Polska 31, Jugosławia 25 p. W tej 
chwili jeduiak prowadzenie nasze zała- 
muje się. Przychodza. nasze słabe 
pińkty, 

100 m. nawznak panów. Karliczek, 


który jost fenomenem jak na lat 15, nie | 
może sobie dać rady z dobrym Cze- | 


chem Heilingiem i Jugosłowianami. 
którzy w tej specjatności poczynili zna 
czne postępy. Płynie on ładnym oraw- 


km i poprawia rekord, bijąc jednego | 


Czecha. Wynik: 1) Heiling  (Czecho- 
słowacja), Mistrz Słowiański 1:20.1, 2) 


większości sędziów jest pierwszy. Zwy | Marceta (Jug.), 3) Grbić (Jug.), 4) Kar- 


liczek (Polska) 1:24,8, rekord Polski 
Kota pobity o 4 sek.. 5) Koutek (Cze- 
chosłowaaia) 6) Trytko (Pciska) 1:31,2, 
który roli w biegu nie odegrał. 


(EEA ASE 200 TY sh ENA BRAWO adEoszo Soriniecki pol 
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MIGAWKI Z TRÓJMECZU. SŁOWIAŃSKIEGO r 
skie: Iżycka į Nowakówua. (W środku sztandary. Polski Jukosławii i Czechosłowach na szczycie wieży do skcków, 


1) Rudolf Maerz (Polska), | 


Punktacja: Czechosłowacja 52 p., Js 
gosłaiwia 38 p., Polska 35 p. 

400 m. stylem dowolnym pań. Znana 
| narciarka Friedlanderova-Favlovapierw 
| szy raz jest tu w mistrzostwach Sło« 
wiańskich pokonana. Swietna Rote pos 
czyniła kolosalne postępy i uzyskuje 
wynik doskonały. Prowadziła ona od 
startu do mety. Jako trzecia szła pe- 
|wnie cały czas Godina. Natomiast Kaja 
zerówna długo walczyła o czwarte miej 
sce ze Svitakovą, której uległa dopiero 
na finiszu. Tratowa cały czas ostatnia, 
Wynik: 1) Olga Roje, Mistrz Słowiań- 
ska 6:38.4, 2) FriedlAnderova-Havlova 
(Cz.) 7:04, 3) Godina (Jug.) 7:12.8, 4) 
Svitakova (Czech) 7:40. 5) Kaizerówna 
(Pal.) 7:41.$, 6) Tratowa (POF), 

Kaizerówna pobiła rekord Polski w 
stylu klasycznym, a zbliżając się o nie 
spełma 2 sekundy do swego najlepszego 
życiowego wyniku na tym dystansie, 
Tym sposobem we wszystkich konku- 
rencjach pobito rekordy polskie. 

Punktacja: Czechosłowacja 63 p., Jus 
gosławia 56 p., Polska 38 p, 

Water-polo: 


JUGOSŁAWJA — POLSKA 5:0 (2:0) 


Składy drużym: Jugosławia — Fa- 
bris; Dabrovic, Culić, Roje, Braida, Das 
brovic I, Dabrovic II. 

„Polska: Porański; Kratochwila, Sola 
dinger; Trytko; Schónield, Rittermann 
I, Braciejowski. 

ME inż, Hauptman (Czechosłowaę 
ia). 

Jugosłowianie w pierwszej mtmicio 
uzsykują punkt. Piłka wyślizgmęła się 
z rąk Porańskiemu i ugrzęzła w siatce, 
Potem jednak drużyna polska stosuje 
skuteczną defenzywę, Wyjątkowo pick 
uą grę pokazał Kratochwila, który 
„swego człowieka” unieszkodliwił w 
stu procentach. Dobrze grali również 
Porański i Trytko. Niemniej nieźle się 
spisali Soldinger i młody Braciejowski. 
Natomiast wprost skandalicznie grał do 
tychczasowy  iilar drużyny, Ritter= 
mann, który był absolutnie bez głowy 
i szedł z Schónfeldem o lepsze w kon- 
cercie nieudolności. Nieudolność na. 
padu wykazała się w całej jaskrawości 
wtedy, gdy po wykluczeniu jednego z 
Jugosłowijan z gry, napad nasz, mimo 
wielu dogodnych sytuacyj, nie potrafił 
uzyskać honorowego punktu. Po Daus 
zie Jugosłowianie dzięki dobrej kombią 
nacji, uzyskują dalsze trzy bramki. 

Porański grał bardzo dobrze, winy 
straconych punktów nie ponosi. Bram- 
ki uzyskali Iabrović I (2), Dabrović II 
(1) i Braida (2), 


(Dokończenie na str. 7) 


